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Ustąpienie prof. Wróblewskiego z pre- 
zesury Najw. Izby Kontroli i pogłoska 
o bliskiej nominacji gen. Krzemieńskiego 
na to niezwykle odpowiedzialne stanowi- 
sko, nie przestają niepokoić opinji pu- 
blicznej. Dzieje się to nie dlatego, iżby 
p. Wróblewski cieszył się szczególnem 
zaufaniem tych kół, które od prezesa naj- 
wyższej kontroli wymagają ścisłej, zarów- 
no prawnej, jak i politycznej, oraz moral- 
nej niezawisłości od rządu, lecz z powodu 
samego faktu tej dymisji w okresie bez- 
sejmowym i z powodu osoby przypuszczal- 
nego następcy. y 

Najwyższa lzba Kontroli jest —: w myśl 
Konstytucji — organem Sejmu i jej człon- 
kowie oraz prezesi mogą być usuwami 
tylko uchwałą kwalifikowana Sejmu. Nor- 
malnie zatem zmiana w składzie N. I, K., 
a zwłaszczą zmiana w jej prezydjum po- 
winna nastąpić jako skutek jużto formal- 
nej uchwały Sejmu, jużto innego, mniej 
lub więcej wyraźnego, oświadczenia woli 
sejmowej. Wiadomo jest, że takiej woli 
Sejm ostatni ani nie wyraził, ani wyra- 
zić — gdyby się zebrał na sesję jesien- 
ną — nie zamierzał. Normalnie więc rzecz 
aac, powinnoby się ze zmianami w N. 
zaczekać do najbliższej sesji przy- 
sf mu, by mu dać możność zajęcia 
a wobec problemu (jeśli taki 
istnieje), jakim ma być skład 
tego organu kontroli sejmo- 
iany personalne — a mó- 
o ustąpieniu prezesa, lecz 
| członków N. I. K. — prze- 
resie bezsejmowym, to mi- 
się myśl, iż zmiany te leżą 
stytucji nie kontrolującej, 
kontrolowanej, tj. Rządu. 
zdaja się potwierdzać gło- 
inej, która stale występuje 
czasowym metodom pracy 
iom bardzo ścisłym, objek- 
z Sejm w pełni aprobowa- 
namy, ile to złej krwi na- 
tem urzędowym sprawozda- 
ykrywające każdy nielegal- 
adniony wydatek z 568-mi- 
przekroczeń budżetowych 
. Jedynym momentem, któ- 
maé podejrzenie, że chodzi 
adku nie o poskromienie 
trolowania*, ale że zmia- 
nają istotnie przyczyny rze- 
mianowanie nowym preze- 
ojącej ponad partjami i nie 
zem rządowym. Powinien- 
o wybitny sędzia, nawykły 
uia na zasadzie niezależno- 
iej, albo jakaś znakomitość 
tórej niezależnością przema- 
i autorytet moralny, albo 


|tając przepełniony tęsknotą, 


n z dotychczasowych człon- 
n N. I. K. W tych trzech 


ypinja publiczna  uznałaby 
'ntroli państwa, dokonane 
zsejmowym, za normalne. 


przyszłego prezesa, którą 
sa sanacyjna, nie należy do 
h trzech kategoryj kandyda- 
-wiście napewno nie wie, czy 
p. Krzemieński, ale jeśli to 
nastepca niezapomnianej pa- 
Żarnowskiego i bądźcobądź 
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Utrzymać niezależność kontrali!, 


wybifnegu Prawuliha prof. Wróblewskiego, 
to trzeba przyznać, że zdumienie i zanie- 
poxojenie opinji publicznej .jest uzasad- 
nione. Gen. Krzemieński jest prononso- 
wanym człowiekiem sanacji i prezesem 
najwyższego sądu wojskowego, który nie 
cieszy się przywilejem niezależności sę- 
dziowskiej. Nie piszemy nic o jego oso- 
bistych wadach lub zaletach, ani też o je- 
go pochodzeniu, stwierdzamy tylko, że 
środowisko wojskowo-sanacyjne, z którego 
pochodzi, nie odpowiada temu charakte- 
rowi cywilnej, niezależnej i ponadrządo- 
wej instytucji, jaką jest kontrola państwa. 
Sadzimy, że można znaleść w Polsce dość 
dużo odpowiedniejszych kandydatów na 
to wysokie stanowisko i twierdzimy, że 
w istotnym interesie rządu leży odrzuce- 
nie wszelkich podejrzeń, jakoby nomina- 
cją tą chciał zapewnić sobie pobłażliwość 
ze strony N. I. K 

Byłoby to zreszią bezcelowe. Wszelkie 
oslabienie niezależności N. I. K. wywoła- 
loby nieufność opinii publicznej nie tylko 
w kraju, ale i zagranicą do naszej gospo- 
darki państwowej, a przez to utrudniłoby 
ogromnie pracę samego rządu, oraz jego 
zabiegi o kredyt obcy. Pociagnęłoby po- 
nadto zatarg z przyszłym Sejmem, który — 
jesteśmy przekonani — będzie miał,więk- 
szość niezależną. We wszystkich już dzie- 
dzinach przeprowadził rząd pomajowy da- 
leko idące zmiany personalne w znanym 
aż nadto dobrze kierunku. Mimo, że mało 
mamy nadziei, by słowa nasze zwróciły 
jego uwagę, przestrzegamy go jednak 
przed „sanowamiem“ kontroli państwa. 
Szkody, jakieby z tego odniosło państwo, 
spadłyby straszliwym ciężarem na sam 
rząd. I przecież z autorytetu niezależnej 
kontroli korzysta w największej mierze 
rząd sauacyjny, który różnym ' zarzutom 
ciężkim i przykrym może przeciwstawić 
przynajmniej ten jeden argument, że le- 
galność jego wydatków — w braku Sej- 
mu — kontroluje instancja niezawisła. 

ax. 


Trudno się obronić przed wzruszeniem, CZy- 
goryczą i rozpa- 
czą przedśmiertny list matki posła Putka do 
więzionego w Brześciu nad Bugiem syna. 
Każdy, kto ma serce ludzkie i kto może zro- 
zumieć cudzą holeść, uzna ten list za jeden 
z najbardziej wstrząsających dokumentów 
chwili. Byli jednak tacy, którzy tym prostym, 
nieuczonym, chłopskim słowom matki wśród 
hółów śmiertelnej choroby i rozpaczy asamot- 
nienia tęskmiącej za ostatnim widokiem syna, 
nie uwierzyli. Zażądali poświadczenia lekarskie- 
go od staruszki, której życie wisiało na wło- 
sku, Nużby bowiem okazało się, że choroba 
nie jest śmiertelną i że sprytna matka chce 
wyprowadzić ich w pole. Byłby to zaiste skan- 
dal niebywały. 

Zanim lekarz mógł wydać świadectwo, mat- 
ka uwięzionego posła zmarła. Może teraz 
wstrząsające jej słowa wzbudzą większą wiarę. 
Może już nikt nie będzie jej podejrzywał o sy- 
mulację... 

Przejmuję nas uczucie zgrozy, gdy myśli- 
my o skutkach moralnych tego matczynego 
dramatu. Pomyślcie, Czytelnicy, ile bólu, go- 
ryczy i uczuć mściwych musi on budzić zwła- 
szcza u bezpośrednich jego uczestników. Jak 
skamienieją serca w nienawiści, jak wyrzekną 
się ;resztek szlachetności i wielkoduszności! 
Zaiste, pomurą przyszłość gotuje nam chwila 
obecna, zasiewająca w ludzkie serca takie za- 
trute ziarna. Gdyby dzisiejsi władcy mogli dzi- 
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Warszawa. 15 paźdz. (Tel. wł.) W Wilnie| 
ogłoszono wspólny komunikat Chrześcijańskiej 
Demokracji i Stronnictwą Narodowego, zawia. 
damiający o zawarciu przez te dwa ugrupowa- 
nia bloku wyborczego na terenie ziem północno- 
wschodnich. W okręgu Wilna i Święcian wy- 
stawione będą listy Kandydatów do aj 


Sojusz Ch. D.iStr. Nar.na Wileńszczyźnie 


Stron. Narodowego, opatrzone liczbą 4, w obre. 
gu lidzkim wystawioną będzie lista Ch. D. nr. 
19. Przy wyborach do Senatu w wojew. wiłeń. 
skiem będzie wystawiona lista Stron. Narodo- 
wego. We wszystkich tych okręgach oba 
ugrupowania prowadzić będą wsnólną kampa- 
nje wyborczą. : 


Marszałek Daszyński o prowokaciach. 


Warszawa. (Tel. wi.) Niewątpliwie 
w związku z zamierzonym zamachem na 
marsz. Piłsudskiego ogłoszono komunikat 
z kancelarji sejmowej. Komunikat seni 
przypomina, że w dniu 5 października na 
zebraniu przedwyborczem w Krakowie p. 
marszałek Daszyński mówił o tem, że od- 
zywają się chyłkiem podszepty, by zejść 


z drogi legalnej i na gwałt odpowiadać 
gwałtem. P. marszałek Daszyński wystąpił 
wówczas przetiw takim podszeptom z całą) 
stanowczością i zaznaczył, że wiadomo do- | 
brze, kto szuka awantur, kto chciałby 
uciec od sądu wyborców i korzystając 
Z prowokacji uchylić się od głosowania, 
—o 


Bezowocna podróż do Brześcia. 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Brześcia nad Bugiem 
wrócił b. poseł Graliński, który jeździł tam, by 
doręczyć panom Putkowi j Bagińskiemu dekla. 
racje kandydatów. P. Graliński chciał się wi- 
dzieć z sędzią Demantem i pułkownikiem Kost. | 
kiem Biernackim, atoli nie mógł się z nimi 
zetknąć, ' aczkolwiek oni obaj bawili m Brze- 
ściu. Wobec tego p. Graliński wrócił do War- 


| 


Warszawa, (Tel. wł.). Dzisiaj we środę rano 
policja przeprowadziła rewizje w mieszkaniu 
byłego posła socjalistycznego,  Śledzińskiego. 
Poseł Śledziński był nieobecnym. Jest to stary 
członek P. P. S., wybitny niegdyś działacz Orga 
nizacji Bojowej P. P. S., który za czasów rosyj- 
skich odsiadywał katorgę. Rewizja pozostaje 
podolmo w związku z rzekomym zamachem na 
marst. Piłsudskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Grudziądzu prze- 
prowadzono rewizję w mieszkaniu p. Kuler- 
skiego, członka Piasta i byłego senatora. 


POWÓDŹ KONFISKAT W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj skonfiskowa- 
no „Gazetę Warszawską”, „Robotnika“ i „Ku- 
rjer Poranny". Pozostaje to w związku z ener- 
gieznym komunikatem PPS. o wykrytym za- 
machu na marszałka Piłsudskiego, o którym 
pisał również sanacyjny „Kurjer Poranny“. 


Warszawa. (Tel. wł.) Skonfiskowane zosta- 
ły również: „Rzeczpospolita“, „Polska“ i ..Po- 
lak Katolik" mr. 283, oraz „Wyzwolenie“ nr. 
49 i „Chłopski Sztandar” nr. 49. 


siaj ocenić plon, który dla nich z tych ziaren 
róść będzie. zadrżeliby z przerażenia... 

List śp. Putkowej, która w godzinie śmierci 
napróżno błagała o jedną chwile ulgi, o jedną 
minutę rozmowy ze synem, stanie się straszli- 
wem oskarżeniem przeciw tej nielitościwej 
i wyzbytej ze współczucia epoce, która takie 
dramaty, małe, a jakże zarazem wielkie, spro- i 
wadza. 

Coraz 
w Polsce. 


smutniej i coraz ciemniej jest 


| być zniszczony. 


szawy nic nie zaiatwiwszy. 

Warszawa. (Tei. wł.) Prasa sanacyjna roz- 
szerza pogłoski, jakoby p. Wincenty Witos za- 
mierzał się usunąć z życia politycznego i nie 
chciał kandydować, Pogłoskom tym jednak nie 
należy dawać AN: Są one zupełnie hezpod- 
stawne. 


7 5 


Rewizia w mieszkaniu b. pos. Śledzińskiego. 


3 REWOLWERY, : 


Warszawa, 15 paźdz. Policja aresztowała. 
członka P. F. S. Kliosego, u którego znaleziono 
browning .„Parabellnm"* automatyczny i dwa 
rewolwery hiszpańskie. 


Wydział IV karny. 
Dnia 14 paździemika 1930 r. 
Sygn. IV. Pr. 70/80. 


Wydz. IV karny. na po- 
niejawnem w dniu 14 października 
1930 r. po wysłuchaniu zdanią Prokuratora Są- 
du okręgowegó wydał następujące 


Sąd okręgowy — 
siedzeniu 


postanowienie: 

Zatwierdza się po myśli $. 489 austr. pr. k. 
zarządzoną przez Prokuratora Sądu okręgowe- 
go w Krakowie, dnia 10 X. 1930 r., a wyko- 
naną przez ' Starostwo Grodzkie w Krakowie 
w dniu 12 X. 1930 r. konfiskatę czasopisma 
„Głos Narodu“ Nr. 271 z daty 12 X. 1930 r. 
z powodu treści artykułu zamięszczonego na 
stronie l-ej pod napisem „Walka, jej metody 
i jej koniec", od słów przy pomocy" do słów 


— |.jstniejących organizacyj", albowiem treść te- 


goż artykułu zawiera znamiona występku z SS. 
488, 493 u. k. i art. V. ustawy z 17 XII 1862. 
N. 8. Dzup. * 

Zakazuje się miski rozszerzania skonfl. 
skowanej treści powyższego artykułu. 

Zakaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku 
urzędowym. oraz w przepisanej formie w naj. 
bliższym numerze czasopisma „Głos Nardu”. 

Cały naklad skonfiskowanego pisma m: 


Pilarski, 


1 Sędzia oktęgowy. 


Er. I. 


0 czem piszą inni.. 


P. P. S. a „zamach”. 


Pos. Okulicz pisze w „Kurjerze Wileń- 
skim“ o „zamachu“: 

„Istnieje pewność, że zamach nie może 
być przypisywany odpowiedzialnym czyn- 
nikom politycznym, jakkolwiek wśród are- 
sztowanych znajdują się nazwiska człon- 
ków organizacji, Jesteśmy również prze- 
świadczeni, że podobny środek rozegrania 
wałki politycznej z obozem rządzącym nie 
powstał w głowie żadnego z przywódców 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Pomimo 
wszystko, cokolwiek nas dzieli, wierzymy, 
że ludzie ci są dałecy od chwytania się 
takich środków, które zwycięstwa im przy- 
nieść nie mogą, natomiast naraziłyby kraj 
na nieobliczalne w skutkach wstrząśnie- 
nia“. 

„Kurjer Wileński“ twierdzi, że „zą- 
mach“ planowany był przez „niepeczylalne | 
jednostki“. | 


Psycholezja „kajawców”. 
„Kurjer Poranny“ nie może, ani rusz, 


zrozumieć  „psychologji* aresztowanych 
bojowców — zwłaszcza Jagodzińskiego. 
I pisze: 


„Osoba fanatyka, który poważył się knuć 
przejmującą zgrozą plany, przedstawia się 
tem smutniej, że u zarania życia należał do 
tych „bojowców'”, których dumą był udział 
w walce z najeźdźcami i chlubił się udzia- | 
łem w zamachu na Skałoma, raną otrzyma- 
ną w walce z kozakami ł katorgą“. 


Zdziwienie sanacyjnego organu nie na | 
miejscu. Zwłaszcza, jeśli się zważy, że! 


"właśnie „Kurjer Poranny“ ma na sumie- | 


niu entuzjastyczne artykuły na cześć bo- 
jowców z r. 1905. Pamietamy przecież, jak 
to sławiono rocznicę krwawej manifestacji 
na pl. Grzybowskim z r. 1905... 


Aresztowani „zezneli”. 


Na zaprzeczenia „Robotnika“ odpowia- 
da „Gazeta Polska“: 

„Otóż stwierdzamy z całą stanowczością, 
że przedstawienie sprawy podane w pismach 
wczorajszych 1 w nadzwyczajnych dodat- 
kach niektórych dzienników, wydanych 
przedwczoraj wieczorem oparte jest właś- 
‘nio na zeznaniach tych „aresztowanych to- 
warzyszów”, którym „Robotnik“ oraz OKR. 
warszawski „wyraża swe całkowite zaufa- 
nie". 

Om to właśmie zeznali zarówno © przy- 
gotowaniach do zamachu, jak I o tem, że 
skierowany miał być przeciwko osobie mar- 
szałka Piłsudskiego". 

Niema co, tylko śledztwo przyspieszyć 
£ w ten sposób ostatecznie wyjaśnić ta- 
temnicę „zamachu“, l 


Dlaczego zagranica nie ma zaufania 
do Polski. 


Organ londyńskiej „City“, tygodnik 
„The Economist" tak pisze obecnie o Pol- 
sce : 

„Taki kraj, jak Polska, mógłby mieć 
wbród pieniędzy z zagranicznych pożyczek, 
gdyby zagranica mogła mieć więcej zaufa- 
nia do przyszłości politycznej Polski. Jed- 
nakowoż niebezpieczeństwo niemieckie z je- 
,dnej strony, rosyjskie zaś z drugiej, a prze- 
dewszystkiem... (wyraz niecenzuralny — 
przyp. Red.) Piłsudskiego, które pogrążają 
cały kraj w lerment wewnętrzny, nie mogą 
działać zachęcająco na zagranicznego ka- 
pitalistę*. 

Cóż na to ol, którzy twierdza, że do- 
plero rządy pomajowe postawiły Polskę 
wysoko na terenie międzynarodowym? 


wies pani Wielopolskiej. 
P. Wielopolska rzuciła się niedawno 


na gen. Dowbor-Muśnickiego, oskarżając 


go w „Kurjerze Porannym*, że nie płacił 
w przepisanym terminie rat za nabyty 
w Urzędzie OQsadniczym folwark. Generał 
odpowiada jej teraz wm, „ABC“ i przeczy 
oskarżeniom. Ponadto pisze: 

„Pani M. J. Wielopolska hyla moją s3- 
siadką, Znałem ją jako panią Janowska. 
Otóż pp. Janowscy kupili w tymże Urzędzie 
Osadniczym (ule wiem za panowania ja- 
kiej partji politycznej) — majątek Siem- 
sław. Po paroletniej niefortunnej gospodar- 
ca trzeba hyło volens nolens Sierosław opu- 
ście i wziąć się do Jukratywniejszego zaję- 
cia pisania artykułów „na czasie“. 

Fo wyjeździe państwa Janowskich zo- 
siały mi przyjemne sąsiedzkie wspomitenia | 
w postaci drobnych długów (tn. iv. za wzię- 
tych u mnie kilka centnarów owsa), dotych- 
czas jeszcze nie zapłaconych”, 

Miła sąsiadka. Naciągnęła generała na 
owies, nie zapłaciła go, a odwdzięcza się| 
oszczerczemi artykułami! 


i „Spisek kemaswy", 
„Kurjer Poranny” scharakteryzował wy. 
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Wyzwalająca książka księdza Biskupa Kubiny. 


Zagadnienie społeczne 


W tych dniach pojawiia się książka Biskupa 
czestąchowskiego, Ks. Dr, Teodora Kupiny, 
traktująca o „zagadnieniu społecznem*, w świr- 
tle myśli katolickiej ostatnich czasów („Akeja 
katolicka. a aukcja społeczna”, Poznań, św. Woj. 
ciceha 1530. str. 96.). Książka glęboka, stwier- 
dzająca, ża Dostajny Autor dotart do glębi za- 
sadnienia społecznego i ruchów masowych. któ- 
re z niego wynikają. Książka przytem prawdzi. 
wie wyzwalająca; nie poprzestał bowiem Do- 
stajny Autor na samem sfudjum zagadnienia, 
ale rzucił zarys rozwiązania go taki, że obozawi 
katolicko-społecznemn dał odpowiedź realna ua 
pytanie: ku czemu dążyć? 

Prawdziwa szkoda. że książka wyszła w go- 
rącym okresie wyborów, kiedy umysły pochnia. 
ją sprawy polityczne. Może ją spotkać przemil- 
czenie. Z pewnością jednak stanie się ośrodkiem 
żywego zainteresowania i dyskusji po powrocic 
do normalnego życia. Jest to bowiem książka 
jedna z tych, których niepodobna ignorować. 

Główną i przewodnią myśl swojej książki 
wypowiedział Ks. Biskup Kubina podkreślając 
ścisły związek między akcją katolicką (rozu- 
miang w znaczeniu religijnem) a akcją społecz- 
ną (rozumianą jako działanie na rzecz warstw 
ekonomicznie słabszych, „pracujących“. „Da- 
remną — pisze — będzie wszelka walka z hol- 
szewizmem, jeżeli nie usuniemy nędzy społecz- 
nej... Nędza społeczna i krzywda mas doprowa- 
dzonych do rozpaczy zawsze silniej będzie 


przemawiała za bolszewizmem. niż wszystkie in | 


ne argumenty przeciw niemu“. Stąd wniosek. 
że „już nie wystarczy zwykła polityka socjal- 
na, nie wystarczą mniejsze lub większe refor- 
my socjalne w ramach dzisiejszego ustroju go- 
spodarczego, ale trzeba odnowić i odmienić 
kształt życia społecznego i z niem związanego 
życia gospodarczego od samych podstaw“, i to 
„nie oglądając się ani na prawo, ani na lewo. 
nie ulegając ani wpływom ducha kapitalistycz- 
nego, ani socjalistycznego, ale wgłębiając się 
w ducha prawa Bożego“. 

Książkę Ks. Biskupa Kubiny można podzie- 
lić na dwa działy: krytykę obecnego ustroju 
gospodarczego i pozytywne wskazania napra- 


„Kościół — piszę Ks. Biskup ani nie 
stworzył tego ustroju (kapitalistycznego), ani 
go nigdy nie popierał. Przeciwnie, kapitalizm 
wytworzył się w przeciwieństwie do zasadni- 
czych nauk etyki, którą głosi Kościół św., wy- 
rósł na gruncie  niekatolickich poglądów na 
świat i życie“, 

Ustrój kapitalistyczny sprzeciwia się naprzód 


katolickiemu światopogłąadowi, według które- | 


go „Bóg jest jedynym panem wszystkich dóbr 
gospodarczych”, „celem życia gospodarczego 
jest i powinien być człowiek”, a „ezłowiek nie 
możo stać się narzędziem, środkiem, sługą lub nie 
wolnikiem życia gospodarczego”, Pogląd ten nie 
ma zastosowania dziś w ustroju gospodarczym. 
„Większa część ludzkości dostała się w niewolę 
życia gospodarczego”, i to nie tylko masy ro- 
botnicze, „ale także inteligencja pracująca, na- 
wet sami kierownicy, przedsiębiorcy i właścicie- 
le warsztatów pracy“. W miejsce człowieka i je 
go potrzeb zysk stał się celem produkcji, W re- 
zultacie mamy taki stan, że „z jednej strony 
ogromna większość ludzi jest prawie pozbawiona 
wszelkiej możliwości nabycia jakiejkolwiek wta- 
sności, a z drugiej bardzo mała stosunkowo 
mniejszość z łatwością dochodzi do wielkiego 
majątku, Jest to niesprawiedliwość. ..Bóg (bo- 
wiem) stworzył ziemię i wszystkie rzeczy na 
niej, by służyły wszystkim ludziom... w tem 
znaczeniu dobra wszystkie są wspólną wszyst- 
kich ludzi własnością, 


— m a mni n ah — 


bombowy“, Odpowiada mu „Robotnik“; 
„Ta prowokacja „Kurjera Porannego”, 

jest tak potworną, że jakkolwiek po podob- 
nych zhirach prasowych wszystkiego orze- 
kiwać można. to przecież na widok tego hez- 
dennego lajdactwa ogaróąć musi zdamie- 
nie!*, 
Zreszta znaleziono u aresztowanych re- 

wolwery, ale nie znaleziono — homb. 


Qrgan prasowy cd zamachów. 


„Gazeta Warszawska” zauważa: 

„Warto*przypomnieć, że „Kurier Poran- 
ny“ nie po raz pierwszy rozgl3sza o zama- 
chu na marsz. Piłsudskiego. Tuż przed prze- 
wrotem majowym w r. 1926 podalo to pi- 
smo 7e szczegółami opis rzekomego ostrzeli. 
wania willi p. Piłsndskiego w Sulejówku, ea 
okazalo się wymysłem majowym. 

Również przed wyborami do radv miej- 
skiej w Warszawie w r. 1927 dokonano 
w stolicy noenych aresztowań i uwięziona 
szereg członków h. Straży Narodowej. I wte 
dy oskarżono niektórych aresztowanych a 
przygotowywanie zamachu bomkowezo na 
p. Piłsudskiego. I wtedy jeden z rzekomych 
zamachowiczów miał rzucać bombę. a inni 
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osłaniać odwrót z rewolwerami w rękach“ g (ermania” wyraża przekonanie. 


wszyscy do niech mają | 


| wiedniej pozycji społceznej) 
l czeństwa, i że „tego nadmiaru uie wolno rozrzu- 
|cać przez życie nad stan", ale należy 


w katolickieny oświetleniu, 


prawo”, a „uajwyższą racją prywatnej własno. 
ści jest dobra ogólne". Zapomniano także, ġe 
nadmiar dóbr materjalnych (zostający po zaspo 
kojeniu potrzeb właściciela i zapewnieniu ođpo- 
j) należy do spole- 
„EO UŻY- 
wać dla ubogich“. Szczególnie twarde słowa 
wypowiada Ks, Biskup odnośnie do dzisiejszej 
roli pieniądza i nadużyć z nią zwiazanych. 

Zapomniano wreszcie o chrześcijańskiej go- 
dności pracy, mającej hyć „średkiem du'wszech 
strounego udoskonalenia człowieka, da opano- 
wania przez niego ziemi w myśl rozkazu Ro- 
skiego”. „Praca została pozbawiona ..swej na- 
turainej godności...*. „Robatuicy zostali jakby 
wyobeowani ze społeczeństwa. Nigdzie nie maja 
oparcia, Nie mają oparcia na własności,.. nie 
mają. oparcia na warsztacie praev,.. nie mogą 
nawet życia swego oprzeć na nadziej lepszego 
jutra... „Nie dziw więc — oświadcza Ks, Biskup 
że klasa robotnicza, odarta ze wszysikiego, co 
|cziowiekowi dać może silną podstawę życia i 
zliączyć go mocno ze społeczeństwem, tworzy 
podatny grunt dla wszelkiego rodzaju akcji wy- 
wrotowej”,. 

Ksiądz Biskup Kubina wypowiadx poglad, 
że jesteśmy u schyłku ustroju kapitalistycznego 
i u zarania tworzenia się nowego. Zadaniem ka- 
tolików jest „wytężyć wszystkie siły, aby reľor- 
ma lub przebudowa porządku gospodarczego zo- 
stała dokonana w duelu chrześcijańskich zasad 
(sprawiedliwości i miłości społeczej*, A więc, 
| skoro wlasność prywatna jest instytucją związa- 
|uą z ludzką naturą, „nie należy dążyć (jak so- 
cjalizm chce) do zniesienia tego podstawowego 
prawa życia społecznego, ale do stworzenia ta- 
kich warunków, by możliwie wszyscy mogii 
z niego korzystać“, Jednem slowem: własność 
skupioną dziś w rękach garści ludzi rozszerzyć 
na masy, „odproletaryzować* masy, Dalej, przy 
wrócić poszanowanie pracy, ustrój gospodarczy 
oprzeć nie na dążności do zysku, ale do zaspo- 
kojenia potrzeb. 

Wiąże się z tem szereg szczegółów zagad- 
nień, które Ks, Biskup omawia, jak: spoleczne 


chu robotniczego, akcja charytatywna i problem 
emigracji. 

Nazwaliśmy pracę ks. Biskupa częstochow- 
skiego „pracą wyzwałającą”. Wyzwala bowiem 
czytelnika z ciemności, w jakich go pogrąża 
splot obecnych konfliktów społecznych i nieza- 
radność kót katolickich. Wskazuje mu wyjęcie 
dla umyslu gubiącego się w ciemności i wyba- 
wienie dla mas, które swe upośledzenie do głębi 
odezuwają. 

Cieszyć się trzeba wszystkim z pracy Ks. 
Biskupa Kubiny, a w interesie powszechności 
życzyć, by poruszyla ospalość spoleczeństwa i 
zapoczątkowała nowy, wielki prąd katolickiej 
akcji spolecznej. Ks. Jan P. 


Awanturniczy Reichstag. 


„Germania“ piszące o poniedzialkawem inan- 
guracyjnej posiedzeniu Reichstagu pociesza się 
tem, że „były już gorętsze posiedzenia. niż po- 
niedzialkowe, a z pewnością będą i spokojniej- 
sze“. Jednak filozoficzna ta pociccha nie zmie- 
nia fatalnego stanu rzeczy. w którym się 
nowosbrany Reichstar znajduje, a który się 


| jaskrawo zamanifestował na pierwszem posie- 


dzeniu. 4 

Na długo jeszcze przed otwarciem posiedze. 
nia zebraly się tłumy młodzieży nacjenalisty. 
cznej w okolicy gmachu parlamentu. Kiedy do- 
monstranci wśród okrzyków: „Deutschland, 
erwache* i „Heil Hitler“ zaczoły naciskać na 
parlament, palicja zabrała się do rezpedzania 
ich przy pomocy palek  smnowych, Demon- 
stranci cofnęli się, ale potom powtórnie zbliży- 
li się do gmachn parlamentu. Odpedzeni tym 
razem pocjągnoli ulicaini womiasto, 'Zdemolo- 
wali szereg iakałi, a których przypuszczano, że 
są własnością żydów. | tak wielki dom handlo 
wy Wertheima ma Lipskim placu. Podobnie 
sklad futer Herpieha, skloj lnianych materja- 
łów Griintelda. T'ojawiia sie w końcn policia 
i doktnala szeragu aresztowań. 

Równocześnie nic mniej ciekawe wyradki 
rnzgrywały sie wewnątrz parlamentu... Loża dy 
tlomatyczna byla szczelnie wypełniona, Ławv 
rządowe puste; oninisfrowie zasiedli wśród 
swoich kluhów partyjnych. Koniuniżej przybs- 
li nrzębrani w czerwone edznaki. Ostatni poja- 
wili się narodowi secjaliścj Hitlera. Marszem. 
nhrani w bronzowe koszule, wkroczyli woisko- 
wym krokiem na sale wifani przez komunistów 
"mizdami į ironieznemi doacinkami. Hitleronev 
nia zostali narastnikam dlużni. Wywiązała sie 


wala słowna. która mogla donrowadzić da 
awantur, gdyhyv nie glos starego eentrowca. 
Herolda, który jaka przewodniczacy ze star- 


szeństwa rczneczął posiedzenie odezytaniem li- 
sty posłów. Posiedzenie zostało wkrótce odra- 
czone da Środy dla wyboru prezydenta Izby 
Że, wvbra- 


Bedziemy widzieć, o ile się sprawdzą |nym bedzie dotrehczazowy prezydent. socjalny | 
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kryta podobno przygotowania jako „spisek | wieści szerzone przez „Kurier Poranny". l demokrata. Loebe, 


Cerkiew bugarska wobec matżeńsh 


krola Borysa. 

Małżeństwo króla Borysa z Joanną wlos 
ma się odbyć w Assyżuj wedlug katoli kie 
rytnalu. Qrzywiście pod warunkiem, że Etoli 
Apest. udzieli dyspenzy, co jeszcze do tej che 
li nie nastapilo. 

Wiadomość jednak o jtem niatżeństwie i 
Assyżu jako miejscu Ślubu. zrobiła w Pulga 
wielkie wraż nie. a duże miezadowolęnie wy 
tala w Synodzie bulgarskiej Cerkwi. Szeroko 
raz rozpisuje się o tych rzeczach prasa. 

Stwierdza więc. że król Borys nie zaniado- 


nit Synodu o swem małżeństwie. Jug suw ten 
fakt poddano ostrej krytyce. Dolącza się te- 
raz wiadomość o ślubie katolickim w A>syżn. 
Pewna część Synodu stoi dalej na stanowisku, 
że ślub winien się odhyć wedlug rytuaiu pra 
wosławnego. Inni znfowi sir zgodzić się na A= 
syż i rytuał ksialicki. ale pod warunkiem, że 
potomstwo królewskie bedzie wychowane w re- 
ligji prawosławnej. W tych warunkach powsta- 
ła mysl zwołania Synodu, 

| Niezależnie od tego jednik. przewolniezą- 
cy Synodu, ayb. Neofil z Widdynia. pzybył 
w uh. sobote de Sofji. aby sie osobiście poro 
zamieć z królem. Na wiadomość o tem pierw- 
szy król ulał się do niego, zawiademii go ^ 
|swm małżeństwie i prosił o Mogaslawieństwo. 
Równccześnie król zapewnił głowę bulgarskiej 
cerkwi prawosławnej, że zachowa wszystkie 
edlnośne przepisy konstytucji i że przynajmniej 
rastępca tranu będzie wychowany w religji 
|prawcsławnej. Wroszeie pytat król. czy Cer- 
kiew w tych warunkach podniesie jakie za- 
irzuty ońlnośnie do jego małż ństwa. Girzymał 


zadania inteligencji, rola chrześcijańskiego ru- j 


odpowiedź. że — uie! 

Natomiast Nene Freie Presse“ donosi. 2e 
dla zadewołenia obydwu stron ma się olhyé 
„podwójny? ślub: jeden w Assyżn '0o charakto- 
rze .przyrzeezenia”) i drugi wlaściwy « Safji 
(oczywiście w rvtuale prawosławnym). Wiado- 
mość te traktować trzeba jako pogłoske mażli- 
wą tylka w koiach. które nie znają przepisów 
prawa kości Inega kataliekiego. 

Nadto donasi organ wiedeński: Księżniczka 


zamówala 200 białych sukien jedwahtych dla 
| dziewcząt z Assyżu, które będą jej towarzy- 


szyjy. 60 korensarek pracuje w Assyżu dniem 
i nocą. aby przyectować welon dlugości 9 me- 
trów. 20.000 pechodni będzie oświotlało wie: 
czór zamek i domy w Asyżu, 


Ruch przedwyborczy. 
Kandydaci listy Nr. 19 w Ta 


Red. Matyasik na czele li 

Na mocy' układu miedzy Ch. 
a Stron. Narodowen w okręgi 
skim, jasielskim I krakowskim 
sty ni. 4, lecz tylko nr. 15 
dowy), na którą powinni 
Lołdujący ideałom chrześci 
Wym. 

Wedlug nformacyj z 
czych w okrogu 'tarnowsk 
sco zajmuje naczelny reda 
sma. p. Jan Matyasik, drug 
Cyga. adwokat z Brzeska, 
slaw Czuechnowski, rolnik 
(iorlice). czwarte p. Józ 
poeta, piąte p. J. Turek. sel 
iobotników z Tarnowa. 

W okręgach. w krórvcl 
bedzie, członkowie i symp 
powinni głosować na listo p 


OBIEGUJĄ ZNIŻENIE 


„Kur. Poznański“ donosi, 
ne przedsiebiorstwa domaga 
przysługującego im na podsta 
nienia ed podatku przemysł 
„ianacyjnić dain obcenie prr 
zrozumienia, że bedą zwol 
jeżeli oplacą stosowny harie 
borczy B. R. Wysokość tej | 
niny”  ..sanatóorzyć  uzaleźni 
przedsiębiorstwa: (2.5009 zk 
2.000, 1.000 i 5060 zbitych. 1 
brano dotychczas sumę 25.00 

Jest to aczywiście chy bs 
władze nie megły i z pewni 
Saly nikomu zniżenia podatk 


NIE WOLNO ZDZIERAC 

P. Piclka, prezes 
sfańców Śląskich w 
taki rozkaz: 

„Od dnia otrzymania i 
nika powinni chodzić po 
zamieszkania w mundur: 
dnej strony naszym zaimy 
zać naszą silę wrogom. 

Powstańcy nie powi 
nalepianie plakatów i afisz 
zycyinym.  Afisze  prorz 
hyć na każdem miejscu“. 
Jest to nawoływanie do 4 

czych. Nikomu afiszów zdziera 


sanaci 
pow, 


NT. 275. 


Jia ziemiach Szpiiej. 


Uroczysty ingres Ks. Biskupa Włod. Ja- 
gińskiego do katedry: sandomierskiej, 


Osierecona przez śmierć ś, p. Ks. Biskupa 
Kyxa diecezja Sandomierska witała w niedzie- 
lę dn. 12-go b. m. w Sandomierzu. nowego 
Pasterza Ks. Biskupa Włodzimierza Jasińskie- 
go. Przebieg ingresu był następujący: 

Rano przybył Ks. Biskup Jasiński do San- 
domierza w towarzystwie Ks. Pralata Bura- 
kowskiego. U bram miasta powitał go bur- 
mistrz p. Wojcieszko oraz tysięczne © rzesze 
ludności, Następnie Ks. Biskup udał się pro- 
cesjonalnie do seminaryjnego kościała św. Mi- 
chała. gdzie po powitaniu przez Ks. Biskupa 
Sufragana Kubickiego i kapitułę sandomier- 
ską odbyło się okazanie bulli papieskiej i spi- 
sanie protokółu o objęciu w posiadanie die- 
cezji przez nowego Ks. Bvkupa Ordynarjusza. 

Fo tych ceremonjach rozwinęła się -wspa- 
niala procesja przez ulice Sandomierza, w któ- 
rej wzięły udział dolewacje organizacyj i sto- 
warzyszeń świeckich ze sztandarami i emble- 
matami oraz duchowieństwa calej diecezji. Ogól 

-ną uwage zwracały Stowarzyszenia Młedzieży 
Polskiej. które z racji ingresu Pasterza urzą- 
dziły w Sandomierzu swój zjazd. 

Wśród bicia dzwonów i przy uroezystym 
śpiewie „Te Deum” wkroczyła procesja do 
prastarej światyni katedralnej sandomierskiej. 
Gdy po odśpiewaniu przepisanych modłów za- 
siadł Ks. Biskup na tronie, zabrał głos R". 
Biskup Sufragan i w serdecznych słowach 
cłowach przemówił do nowego Pasterza. Z za- 
pałem odpowiedział Nnidostojniejszy Pasterz. 
kierując swe słowa do duchowieństwa i wzj- 
«wając je do żniwa ewangelicznego | zapowia- 


dając. że przychodzi nietylko z Ewangelją i 
Krzyżem, ale i z sercem, hy podnosić na 
duchu. 


Z kolei odprawiono uroczystą Sumę. pod- 
czas której nowy Biskup wypowiedział kaza- 


nie. Po nabożeństwie Ks. Biskup Jasiński 
przyjmował hold delegacji w swym pałacu. 
Uroczystości zakończon» obiadem na cześć 


nowemo Pasterza. (KAP.) 


P, Piłsudski podobny to Nietzsche go? 


Z Torunia donoszą: W dniu 14 bm. umie- 
ściło „Słowo Pomorskie“ z racji 30-lecia śmier: 
ci Fryderyka Nietzschego podobiznę niemiec- 
kiego filozofa z krótkim tekstem  objaśniają- 
„cym. Sąd Powiatowy w Torunin zarządził kon- 
fiskatę numeru za umieszczenie tej podobizny 
wraz z tekstom, jakoby dlatego. że wizerunek 
Fryderyka Nietzschego przypomira twarz Jó- 
zefa Piłsudekiego. j 

Przywidziało się p. cenzorowi. Gdzie Rzym, 
a gdzie Krym?... 


„ Oryginalny samobó ca. 


/ W miejscowości [Kalety na Śląsku, niejaki 
E. Nawrat 20-letni młodzieniec dokonał oneg- 
daj zamachu na własne życie w niezwykły 
sposób. Denat przygotował do tego celu rur- 
kę żelazną o średnicy 2 em. zalutowaną na 
ljiednym końcu. a służącą do przebijania muru. 
Rurkę napełnił prochem strzelniczym, do któ: 
rego włożył automatyczny zapalnik. Tak przy- 
| rządzone marzędzie Śmierci przyłożył də pod- 
lbródka i spowodował wybuch, który poszarpał 
mu w strzępy twarz i szyję, zabijając go na 


/ miejscu. 
PRACOWNIA PSYCHULOUGICZNA 
W PŁOCKU. 
„ Z Płocka piszą nam: Zarząd Towarzystwa 


[Naukowego Płockiego uznał. że założenie pra- 
'cowmi psychologicznej w Płocku, jako mieście 
| szkół oraz młodzieży szkolnej i rzemieślniczej, 
"jest sprawą bardzo aktualną ze względu na po- 
|itrzehę badań psychologicznych o charakterze 
naukowym i wychowawczym, oraz w celu 
| udzielania porad przy wyborze zawodu, a w 
f szczególności w zawodach rzemieślniczych lub 
|przemysłowych. Przeszło „20 takich pracowni 
listnieje już w większych miastach Polski. 
Organizację pracowni i jej prowadzenie powie- 
rzono ks. dr. Br. Tmtyńskiemu. 
ea S 


Brobne wiadamości. 


NIEPOWSZEDNI ŁUP MYŚLIWSKI. Jeden 
© myśliwych powiatu toruńskiego upolował 
w rewirze leśnym Kamieniec rzadko spotykamy 
okaz hiałego daniela, 

BOCIAN ZIMUJĄCY W POLSCE. We wsi 
Dębowa Łąka w pow. wąbrzeskim u gospoda- 
rza Makowskiego przebywa po dzień dzisiej- 
szy bocian. któremu nie podobało sie odlecieć 
na południe. Bociek, przywiązany tak bardzo 
ido polskiej ziemi. ma wolny dostęp do wszyst- 
kich zabudowań gospodarskich, a nocuje 
w stalni. 

WYSTAWA „STARA GDYNIA“. W salach 
Polskiej Riviery w Gdyni nastąpiło onegdaj 
„ctwarcie wystawy p. n. „Stara Gdynia”. zorga- 
mizowanpi przez Polski Biały Krzyż. Wystawa 
sklada się z działów: zabytki morskie i Kaszub, 


| kiemi 


Miesiac Pomorza województwa krakowskiego. 


Jak się dowiadujemy ze Związku Obrouy! W Krakowie odbędzie się zebranie Wojewódz- 


Kresów Zachodnich, przygotowania do organi- 
zacji zapowiedzianego w czerwcu „Miesiąca 
Pomorza” podjęto już w pełni na terenie całej 
Rzpltej. Protektorat nad „Miesiącem Pomorza“, 
którego celem jest pogłębianie wśród społe- 
czeństwa znaczenia Pomorza i morza dla Pol- 
ski oraz zbiórka funduszów na zwiększenie na- 
szej obronności na morzu (zakup hydroplanów 
bojowych) i prace ZOKZ. na Pomorzu, objął 
Prezydent Rzpltej, Termin „Miesiąca Pomorza” 
wohce rozpisania wyborów przesunięty został 
z października na czas' 


od 16 listopada do 16 grudnia. 


Udział w Komitecie honorowym „Miesiąca“ 
przyjęli mimistrowie, oraz szereg wybitnych 
dzałaczów na Pomorzu, jak b. kurator B. Chrza- 
nowski, ks. biskup Okoniewski, wojew. Lamot, 
starosta kraj. Łącki i i. 

Komtet wykonawczy -Miesiąca Pomorza“ 
stanowi Zarząd Główny ZOKZ. z prezesem 
b. min. dr. J. Trzcińskim na czele. “ 

Dotychczas został już zorganizowany sze- 
rey Komitetów wojewódzkich, m. in. w War- 
szawie, Poznaniu, Katowicach, na prowincji 
zaś Komitety powiatowe, miejskie i lokalne, 
powoływano niejednokrotnie samorzutnie przez 
spałeczeństwo. 


L a e OWO MBA RSI EO ED S 


Katolicka Partja Ukraińska, 


Wiśród społeczeństwa ruskiego w Małopol- 
sce Wschodniej organizuje się nowe stronnie: 
two: Katolicka Partja Narodowa. Komitet or- 
ganizacyjny nowego stronnictwa wydał ode- 
zwę do społeczeństwa ruskiego, którą w stresz- 
czeniu przytaczamy dla zapoznania czytelni- 
ków z różnemi prądami ideowemi wśród Ru- 
sinów. 

Katolicka Partja Narodowa pragnie działać, 
jak piszą autorzy odezwy, 'na tych ziemiach 
ukraińsko-ruskich które zostały przyłączone 
do Polski. wychodząc z założenia, że tworzą 
one całość geopolityczną. Odezwa twierdzi, że 
ziemie te. przyłączone do państwa polskiego 
wbrew woli olbrzymiej większości lndności, za- 
mieszkałej na nich. poddane  centralizmowi 
warszawskiemu .nodupadają* coraz i bardziej 
pod każdym względem. 

Powstające stronnictwo zapowiada. że zwal- 
czać będzie wszelki centralizm i dążyć wszel- 
prawnemi sposobami dn takiej zmiany 
ustroju państwa polskiego, któraby pozwoliia 
wspomniane terytorja przekształcić w jednost- 
kę publiczno-prawną, posiadającą wszelkie OT- 
gana władzy demokratycznej: ustawodawcze 
(sejm we Lwowie), administracyjne, sądowe, 
oświatowe, gospodarcze, a nawet wojskowe. 
Innemi słowy Kat. Partja Narodowa żada an- 
tonomiji terytorjalnej. Wiemy. jak się do tego 
żądania odnosi Jpinja polska, ale wiemy też. 
że większość Rusinów dąży do oderwania się 
od Polski. 

Stojąc na stanowisku, "że M VARMT A. 
ludność miejscowa bez wzglć = ~9 mawę. wy- 
znanie i rasę winna mieć pe korzystania 
z wszystkich materjalnrch - dóbr i instytucyj 
publicznych, politycznych, kulturalnych i eko- 
nomicznych kraju. domaga się Katolicka Par- 
tja Narodowa. by wszystkie stanowiska były 
obsadzane w pierwszym rzędzie ludźmi miejsco- 
wymi, a nie napłymowymi. Parcelacja ziemi 
powinna hyć przeprowadzona z uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie potrzeb Indności miejscó- 
wej. W zakresie społeczno - ekonomicznym 
stronnictwo dażyć hedzie do zabezpieczenia Tó- 
wnowagi gospodarczej i społecznei : harmonji. 
natomiast zwalczać będzie idee walki klasowej. 
Biorąc pod uwagę. że rolnictwo jest nodstawa. 
bogactwa ziem ruskich domaga sie Kat. Par- 
tia Nar. zabezpieczenia włościaństwu odpowie- 
dniego wpływu na wszystkie funkcje życia 
państwowego. Stronnictwa występuje przeciw- 
kə modrcinanin gospodarki ziem . ruskich na- 
wskróś rolniczych ..sztncznem” popieraniem in- 
teresów wielkiego przemysłu ziem zachodnich 
Polski. Wreszcie Katolicka Partia Narod. do- 
mara sie zabezpieczenia * Kościcłowi Katolie- 
kiemu swobody. zastrzeżonej w K.onkordarie 


i odpowiedniego wpływu na wychowanie mła- 
dzieży i moralność smołeczna į zapowiada. że 
zwalczać hędzie hezwyznamiowość. wolnomyśli- 
cielstwo. masonerję i eekciarstwo. 


kiego Komitetu „Miesiąca Pomorza“ w czwar- 
tek dnia 16 b. m. 

a godz, 18 w Magistracie. Przed p.zystąpieniem 
Komitetu wojewódzkiego do organizacji Ko- 
mitetów lokalmych zostały już zawiązane Ko- 
mitety powiatowe w Wieliczce i w Grybowie. 

' Zebranie organizacyjne w Wieliczce ` 

W tych dniach z inicjatywy Koła miejsco- 
wego Z. O. K. Z. zawiązał się w Wieliczce 
Powiatowy Komitet „Miesiąca Pomorza“, Ko- 
mitet uchwalił intensywnie zabrać się do pracy 
i przeprowadzić zbiórkę na zakup hydroplanów 
bojowych celem zwiększenia obronności Pomo- 
rza i dostępu do naszego morza. 
T W Grybowie. 

W dniu 13-go bm. odbyło się w Grybowie 
w sali „Sokoła“ zebranie organizacyjne Powia- 
towego Komitetu „Miesiąca Pomorza“. Na ze- 
braniu obecnych było z górą 50 osób z po- 
śród miejscowego społeczeństwa i przedstawi: 
cieli gmin. Dając wyraz uczuciom zebrani prze- 
prowadzili dorażną składkę dobrowolną na 
fundusz na zakup hyvdroplanów i zebraną, kwo- 
tę 102 zł. przekazali Okręgowi Matopolskiemu 
ZOKZ. w Krakowie Jednocześnie uchwalono 
powołać do życia miejscowe Koło ZOKZ., do 
którego wpisało się 39 członków. 


2 calego świata. 
185.000 zabitych i 60.000 rannych 


w ostatniej rewolcie chińskiej. 


Rząd narodowy chiński z marszałkiem 
Qzan-Kaj-Szekiem na czele, wydał ostatnio ko 
munikat, w którym podane są straty, jakie 
odniosty wojska rządowe i rewolucyjne w o- 
statnich rozruchach. W armji rewolucyjnej, li- 
czącej 400 tys. żołnierzy Feng-Ju-Hsianga i 
200 tys. Jen-Hsi-Szana, straty wynoszą 150 
tys. zabitych i rannych. Po stronie zaś rządu 
padło 35 tys. Żnłnierzy, a 60 tys. zostafo ran- 
nych., W komunikacie rząd zaznacza, że wyco- 
fane z placu boju wejska skieruje natychmiast 
przeciw szajkom bandytów i komunistów, któ- 
rzy dotychczas grabili kraj bezkarnie, 


«Wielki zlot lotniczy w Europie. 

Znany amerykański propagator lotnictwa. 
pułkownik Easterwood, który wyznaczył na- 
grodę 25.600 dolarów za lot z Europy do Ame- 
ryki i wypłacił ją lotniksm francuskim  Co- 
stes'owi i Bellonte'owi, oświadczył, że zorgani- 
zuja wielki zlot lotniczy w Europie wiasnym 
kosztem. Miejscem tego zlotu, który ma się od- 
być w roku przyszłym, będzie lotnisko Le 
Bourget pod Paryżem. Uczestniczyć w tym zlo- 
cie, podczas którego odbędą się konkursy 


szybkości i długotrwałości lotów, mogą wszyst- 


kie państwa. Dotychczas otrzymał pułkownik 
Easterwood obietnice uczestnictwa w zlocie ze 
strony Angljl Francji, Kanady, Niemiec, Por- 
tugalji i Stanów Zjednoczonych. ` 


Milionerka poślubiła swego służącego. 


| Mezaljansy w sferach  arystokratycznych 


Europy 8ą rzadszem zjawiskięm, niż w Ame- 
ryce gdzie roi się od książąt rosyjskich i gru- 
zińskich. Dlatego też arystokracja europejska 


oburzona jest każdym takim wypadkiem. Os- 


tatnio w sferach londyńskich wywołał niebywa- 
łą sensację ślub miljonerki Florence A. Yates 
z jej służącym Dawidem Scobie. Wybryk sta- 
rej posiadaczki 80 miljanów objaśniają w Lon- 
dynie młodym wiekiem oblubieńca. 


FY , 
36.000 dol. za gotowanie przysmaków. 
i Osiadły w Chicago  multimiljsner Robert 
Smiles z okazji swego srebrnego wesela, urzą- 
dził konkurs na najsmaczniej przyrządzoną po- 
trawę. Zaproszeni goście byli zarazem sędziami 


w konkursie. Z pośród 50 ubiegających się 5 
magrodę, odznaczeuie zdobył 30 letni kucharz 


James Broodk, który przyrządził smakowitą 


potrawę z ryb. Oprócz uznania, miljoner Smiles 


wypłacił mu 20.006 dolarów oraz zaangażował 


go do siebie w charakterze szefa-kucharza 
z płacą 36.000 dolarów rocznie. 


KTO DOKONAŁ ZAMACHU NA „KRÓLA 
BANDYTÓW”? 
W sprawie tajemniczego zamachu na Jacka 


Diamonda aresztowano ostatnio jeszcze jedną 
kobietę. W więzieniu śledczem poddano ją ści- 
słemu badaniu. Aresztowanie jej nastąpiło na 
podstawie tego, że przed kilku dniami oświad- 
czyła ona w kole znajomych: .Diamond ‘ma 
przed sobą fylzo jeszcze 10 dni życia”. Rany 
zadane Diargondowi, są wprawdzie ciężkie, le- 
karze jednak przypuszczają, że zdoła sie go 
utrzymać przy życiu. Ogólmie sądzą, że zamach 
był aktem zemsty. Diamond miał mianowicie 
wydać jednego z wielkich przemytników w rę 
ce policji, : Jako odwet nastąpił zamach na 
niego. 47 +" +3 STR: 


zdięcia fotograficzne i malarstwo. Wyrćźmiają 
sią obrazy marynisty art. mal. Moskwy. 
PEŁNOMOCNIK KOMUNISTÓW W PO- 
TRZASKU. W pociągu na linji Stofpce—Wil- 
no zatrzymano pewnego osobnika. który przy- 
był z Rosji sowieckiej, a przy którym zale- 
ziono pełnomocnictwa od tych posłów, którzy 
zbiegli do Rosii sowieckiej, lecz mimo to miefi 
być wysławieni jako kandydaci do Seimu pol- 
skiego w różnych okregach na listach komuni- 
stycznych. "IE 
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Kardynał z „Promessi Sposi“ 
' będzie wyniesiony na ołtarze? 

W  najpopularniejszej powieści włoskiej 
„Promessi sposi“ (Narzeczeni) Manzoniego — 
mamy w 22-gim rozdziale przedstawioną w 
podniosłym opisie postać kardynała Federiga 
Borromeo, zalożyciela słynnej bibijoteki Am- 
brosiana w Medjolanie. Był to niezwykłej mia: , 
ry uczony i doskonały humamista, 

W przyszłym roku znana w całym święcie 
Ambrosiana obchodzić będzie  trzechsetlecie 
śmierci kard. Borromeo. Życie tego Księcia 
Kościoła było tak piękne i enotliwe, że, jak 
donosi „Corriere della Sera”, mają być wkrót- 
ce mszczęte kroki o spowodowanie procesu 
beatyfikacyjnego. i 


Sieć telefoniczna w Watykanie. 
International Telephone Telegraph Corpo. 
ration z Nowego Jorku zakończyła ostatecznie 
instalację telefoniczną. zaofiarową Piusowi XI., 
jako dar jubileuszowy tego towarzystwa ame- 
rykańskiego. Komisja techniczna, specjalnie 
przysłana z Ameryki. skontrolowała urządze* « 
nia. stanowiące ostatni wyraz udoskonalonej 
techniki w dziedzinie telefonów. Sieć telefonicz- 
ma Citta del Vaticano obejmuje narazie 600 
aparatów. aczkolwiek centrala obliczona jest 
na 800: zużyto 50.000 metrów kabli telefonicz 
nych. specjalnie przygotowanych przez tow 
rzystwa Sice z Livorno. I. T. T. C. wpro 
ła inowacje, niezastosowane dotąd przez 
centrale europejskie. Oprócz specjalnego 
ratu 7 masywnego zlota, przeznaczoneg: 
Ojca świętego, I. T. T. ©. zaofiarowuje aja 
z cyzelowanego srebra dla kardynała sekr 
rza stanu i dla gubernatora miasta. 


Kongres bizantologów w Atenach. 

W niedzielę, dnia 12-go b. m. odbyło sf 
w Atenach uroczyste otwarcie 8-go międz 
narodowego kongresu bizantynologów. W kon- 
grosie hierze udział około 300 uczonych ze 
wszystkich krajów. W przemówieniu inaugura- 
cyjnom minister oświaty, Panangrecu, w powi- 
tanin uczestników. zaznaczył, że dzięki nim 
studja bizantyjskie postępują naprzód, rzuca- 
jąc światło ma zamierzchłe wieki i prostują 
błędy, przyczyniając się w tem sposób do re- 
habilitacji Bizancjum i do należrtego oświetle- 
nia jednego z okresów narodowej historji 
Grecji. Prace kongresu potrwają tydzień, 


Prezes sądu zmarł na sall rozpraw. 

.Z Berlina donoszą o niecodziennym wypad- 
ku śmierci, który wydarzył się w meklenbur- 
skim sądzie apelacyjnym, Oto w czasie rozpra- 
wy na sali sądowej nagle zmarł na udar Serca 
prezes tamtejszego sądu, Krüger. Nacły zzo 
wywołał nieda obecnych 
nie. . 
Ubezpieczył syna na w 

Artystka filmowa Ruth N 
niedawnym czasem rozwioą 
w Ameryce) po raz trze 
dniach zamąż za syna 
palń w Kalifornii, Kar 
młodzieńca wręczył mu p" 
pieczeniową w wysokości 
larów. Suma ta zostanie 
Pumbowerowi w razie rozw 
sądowy wykaże, że winę w 
nosi żona. 

POLSKI DELEGAT NA UROCZYSTOŚCI 

„ WIRGILJAŃSKIE. i 

W Rzymie odbyło się posiedzenie sekcji li 
terackiej Akademji Włoskiej pod przewodni- 
Ctwam wiceprezesa Sartori, celem przyjęcia de- 
legata Polskiej A kademji Umiejętności na uro- 
czystości ku «zci Wirgiljusza prof. Leona 
Sternbacha z Krakowa. Przemćwienie powital- 
ne wygłosił prezes Sartori, poczem prof. Stern- 
bach wygłosił w języku łacińskim odczyt o 
wpływach Wirgilijusza w Polsce. Delegat poi- 
ski wręczył prezegowi Akademji Włoskiej spe- 
cjalne wydanie dzieła Polskiej Akademji Umie- 
jętności p. t. .Cołnemtationes Vergiliane". Na- 
zajutrz odbyła sie) na Capitolu, w obewwości: w 
króla. przedstawie 'eli władz i Świata naukowe- 
go uroczysta akadzmja ku czci Wirgiljusza. 


EREZCU ama 

Psom nowodzi się Jenie niż ludziom. 
W stolicy Anglji, która posiada przeszło 
dwa miljony bezrobotnych i tysiączne rzesze 
głodnych i bezdomnych, odbywa się obecnie 
wystawa psów. Właśrsicielami tych czworono- 
gów, wyróżniających się psią urodą, Są prze- 
ważnie bogate paniusie, które nie żałują pie- 
niędzy, aby tylko faworyci i faworytki ici 
miały wszelkie wygody i staranną opiekę na 

terenie wystawowym. 
Zarząd wystawy wykurzystując łę słabą 
stronę miljonersk, zainstalow ra w pobliżu t. zw. 
„Salon piękności”. Psy podd: gje się specjalnym 
zabiegom. Strzyżenie, goleni, dulacja, kąpiel 
zimna i gorąca, barwienie sierści, * inhalacja, 
perfumowanie, masaż, oraz peditęure — są tam 
najczęstszemi zabiegami kosmety*znemi czwo- 
ronożnych piękności, W porze obi.adowej wy- 
stawa zapewnia się właścicielkami psów, któ- 
re z przejęciem przypatrują się, tz; 
bieńcom smakuje , kurczątko lub imiqy sma 
kołyk. 


zdana EMPTY PMIŃ 
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„Brześć Litewski". 


Sztuka teatralna o Brześciu. 


stawiono sztukę Rehfischa p. t. 
ło „dramatem eurcepejskiego pokoju”. 

Sztuka jest rodzajem reportażu polityczne- 
go i ma za treść dzieje siynnego pokoju brze 
skiego, zawartego między Rosją a Austro- 
Niemcami w grudniu 1917 roku. Występują 
tam historyczne postacie: cesarza Wilhelma, 
gen. Hoffmanna, Czernina, Stalina, Kueblman- 
na i Trockiego. Niektóre sceny posiadają w 
sobie potężny patos mp. rozmowa między 
Trockim a gen. Hoffmannem, za którymi eza- 
ję się żelazne. nieuchwytnę cienie Lenina i la- 
dendorffa; jest to jakby ucieleśnienie walki 
marksizmu z militaryzmem. 


Premjera miała wielkie powodzenie dzięki 


’ 
Żywości i aktualności poruszonych tematów. 
Kto wie, czy w Polsce nie miałby jeszcze 


większego sukcesu dramat pod identycznym 
tytułem, opiewający jeszcze Świeższe i bardziej 
tualne tematy, zaczerpnięte z murów histo- 
ego Brześcia, tego samego Brześcia. któ- 
14 został przechrzczony na Brześć nad 
9 


50-lecie Komedji Francuskiej. 


donoszą z Paryża: 21 października b. r. 
250 lat od dnia podpisania przez Ludw!- 
XIV dekretu, nakazującego fuzję trupy 
tralnej „Hotei de Bourgogne* z trupą 
omedii Francuskiej". Przy tej okazji dy- 
ja „Komedji Francuskiej” zamierza włą- 
é do programu uroczystego wieczoru TC- 
konstrukcję sceny podpisania odpowiedniego 
kontraktu przed motarjuszem w Sali „Guene- 
gam”. 

Wołyński teatr wojewódzki. 


"6 bm. rozpoczął swą działalność w Łucka 
nowootwarty Wołyński Teatr Wojewódzki pou 
dyr. Czesława Zbierzyńskiego i Hal. Gallowej. 
Teatr ten będzie miał charakter regjonalny, 
gdyż obsługiwał będzie wszystkie większe mia- 
sta Wołynia. a nawet osady i małe miasteczka. 
"Jako imscenizator współpracuje w tym teatrze 
art..mal. I. Gall. Ze względu na ważność tej 
placówki kulturalnej ma Wołyniu, repertuar 
będzie niemal wyłącznie polski. 


BATR POLSKI Z KATOWIC NA WYSTĘ- 
H W BYTOMIU. 


tomia: Onegdaj odbyło się 
aezonie przedstawienie pol- 
*owic. Wystawiono waderwil 
mierzanki*, Przedstawienie 
miejskiego liczne rzesze 
sielli m. in. konsul gene- 
mme i prezydent miasta 
h. 


ę Asnyka w Tatrach. 


odbyła się na Hali Gąsienico- 
wej w Tatraciy uroczystość odsłonięcia pamiąt- 
kowej tablicy kt czci Asnyka na ścianie schro- 
niska Tow. Tatrzańskiego. 

Te olbrzymią. tablicę bronzową należał oby 
przynajmniej 4-krotnie pomuiciszyć; Asnyka 
poznajemy chyba tylko mo brodzie i srogich 
wasiskach. Godząc się na umieszczenie takiej 
tablicy na ścianie przępięknego, granitowego 
soproniska mie wystawiło sobie Tow. Tatrzań- 
skie świadectwa dbałość o piękno Tatr i o 
niczamącony dysomansami urtik ich 
miejszych części. Asnykowi ujmy to nia przy- 
niesie. jeśli tę tablica się qrzetaopi i za nowe 
trzy lata odsłoni nową, trzyfkroć piekniejszą. 
akromniejszą, mniej krzyki wą. Szanujmy pisk- 
p prostotę i cisze naszych gór! 


„DROGA WSTECZ“ — NOWA KSIĄŻKA 
REMARQUF/A. 

Donoszą z Budapesztu: Ei drugim wywia- 
dzia z „Pester Lloydem“ ri: at swej nowej 
powiaści ..Droza. wstecz”, riadczył Remar- 
que, iż w książcę tej zajuawie sie zagadnienia- 
mł tej generacji wojennej. która. pomrana 
z ławy szkolnej i rzucona w wir wielkiej 
wnjny. znalazła się no mowrocia do ognisk do- 
mowych wobec odmiermych. przewariościowa- 
arch pojeć życiowych, s 


Arr 


Do naistarzęso składu fortepianów firmv 


Włacdysłzw Boloński 
Kraków, Rynek słówny L. 34. 
nadeszły nowt transporty fortepianów 
i pianin firnó krajowych i zagranieznych 
które moż:ha nabyć po cenach hardzo 
przysiępr ych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca PJ T. Publiczności oglądanie wy- 
sal bez przymusu kupna: 


„GŁOS NARODU” d. 17-go pażdziernika 1930 


TWIERDZI PIRANDELLO | 


Słynny poeta nowelista i dramaturg syty- 


W teatrze „Des Westens“ w Berlinie WY- |lijski. Luigi Pirandello opuszcza w tych dniach 
„Brest-Li- | Wlochy i udaje się do Ameryki. Podobno ma 
towsk”. Dzieło to w podtytule nazwane zosta |on na stałe opuścić ojczyznę, gdzie sława spa- 


dla na niego stosunkowo późno i gdzie, po 
dziś dzień, talent jego podlega rozmaitym dy- 
skusjom. 

Pytano autora „6 postaci w poszukiwaniu 
autora" o powóń tej decyzji. Odpowiedział: 


—. Chcę cpuścić gnijącą Europę i żyć 
z narodem młodym. 


się nieznośna. Dziecko nie może hyć szczęśliwe 
w klasztorze pomiędzy 
wprawdzie moja metryka 


starymi mnichami: 


criewa na lat 66, 
ale nie przestanę protestować przeciw tej po- 


myłęe, wynikłej pewnie z rozfargnieniu jakie- 
geś gryzipiórka z urzędu stanu cywilnega. 


Niema młodości w Europie. 


Ja czuję się calkowicie opnzzezony wiedzy 
starymi hrodaczami. Jadę więc do Ameryki 
szukać schronienia. Sprzedałem już swoją willę 
w Rzymie, a wszystko. co posiadałem. rezdzie- 
lilem pomiędzy moje dzieci. 


PIRANDELLO NIE UMIE ROBIĆ PIENIĘDZY, 


Siteratura i teatr. Niema młodości w Europie $port. 


JEDZIE DO AMERYKI. 


filmowe jego dzieł — ale pisarz odparł: — Ni- 
gdy nie umiaiem robić pieniędzy | nigdy się 
sztuki tej nie nauczyłem. Zresztą wszyscy dra- 
maturgowie są biedni. Tylko dyrektorowie te- 
atrów i agenci teatralni mają możność napeł- 
niania swoich kieszeni naszym kosztem. Kiedy 
wracałem z Londynu, dokad pojechatem na za- 
iproszenie Oxford Theater, zostało mi w Kkiesze- 
ipi zaledwie kilka pensów. Od portjera na sta- 
cji Victoria pożyczyć musialem sobie pieniędzy, 
lo mi zabrakło na bilet. 


EUROPĄ RZĄDZĄ 80-LETNI STARCY. 


Bolączką Europy — mówi Pirandelio — 
jest gerontokracja; 


stkie kraje są kierowane przez S0-ietnich 


wszy 
| starców, 


p 
| których plebs wysunął na czoło rządu w dru- 
ziej połowie: zeszłego wieku. 
W Anglii jest jeszcze gorzej, niż w innych 
krajach europejskich; spotkałem tam 
tylka jesjnego prawdziwego miodego vzłowieka. 
Jest nim Bernard Shaw. 


ODMLODZONY BRODACZ. 


66-letni brodaty akademik”, który czuje 
sią tak Źle między „starymi brodaezami” 
w Europie, a za jedynego młodego rztowieka 
uważą również brodacza, Bernarda Shawa — 


Nr. 276. 
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Polski mistrz w chodzie na bl km, 


W Bialymstoku rozegrano chód 50 km. t 
mistrzostwo Polski przy udziale 13 zawodii- 
ków. Wygrał Strzałkowski (42 p. p.) w dobrym 
czasie 5 godz. 4 min. przed Ptaszyckim (AZS) 
5 g. 13 min. - 

Punktacja meskien  mistrzestw 
przedstawia się zatem następniąco: 

Polonia 28 pe Warszawianka 22 p, AZS 21 
p. Warla 15 p, 5 p. sap. 12 pkt, ZMW. Bia- 
łystok 10 p, Cracovia 9 p., Sokół Poznań 7 p. 
AZS. Wilno 6 p,- Lagja 5 p. AZS. Kraków, 
Krusehe-Fnder, Sokół Koronowo po 3 p., 42 p. 
p. 8 p., Stadjon, Pogoń i Sokół (Lwów) po 2 p., 
Zw. Strzel. Bialystok i Sokól Grudziadz po 
I pk. 

Do rozegrania pozostaje jeszcze w r. b. bieg 
ua.przełaj, który odbedzie sie w Wilnie 19 Im. 


. i y . n 
Olimpjada bez piłkarzy, 

Na posiedzeniu międzynarodowego komite- 
tu olimpijskiego rozpatrywano sprawę rozegra- 
nia turnieju piłkarskiego o mistrzostwa świata 
podczas X-tej Olimpiady w Los Angeles w r. 


Polski, 


11923. Kwostja tę uznano za niemożliwą, ze 


względu na fakt uznawania przez federację pil- 
karską t. zw. zwrotu utraconych zarohków 


Mistrzowie Europy w skoku wdal. 


Z danych statystycznych, ogłoszonych w 


Zapytano Pirandella, czy nie dlatego przy- Przechodzi zanewne jakiś okres „odmłolzeniee | prasie zagranicznej wynika, że Europa posia. 


padkiem jedzie do Stanów Zjednoczonych, że 
w Hollywood pachną mu dolary za przeróbki 


LISTA KATOLICKIEG 


Egzysteneja na starym kontynencie staje 


0 BLOKU LUDOWEGO 
do Sejmu Rzplitej i Senatu 


wy”, który mu każe uciekać od 
Europy“ i żyć „z narodem młodym”. (maf.) 


k : 
ze. 
Rad E 


Ludzie czy „szakaleś. - 


Powieści wojenne A. 


Wpadly mi w ręce dwie książki z tej sa- 
mej dziedziny literatury wojennej, które i li- 
|teracko o wiele wyższą posiadają wartość i dla 
ugruntowania idei pokoju więcej mogą się 
przysłużyć, niż zanadto w oczy swą tendencją 
bijąca powieść remarque'owska. 

Dwie te książki — to dwa dokumenty bar- 
barzyństwa XX w. oraz potwornego okrucicń- 
stwa nowoczesnej wojny, to dwa akty oskarże- 
nia triumfującej w człowieku bestii, to głosy 
rozbudzonego sumienia. ostrzegające przed sto- 
czeniem się w przepaść ostatecznego upadku. 
do którego doprowadzila ludzkość — wojna. 
Anterom jednej z nich jest pisarz niemiecki. 
już a wyrobionej firmie literackiej Arnoll 
Zweig, druga napisał „pisarz nieznany“ Edwin 
Dwinger. napisał ją zgoła bez amhbicyj literac- 
kich jako nacą. nieupiekszoną. niezem prawdę 
o wojnie i wlaśnie przez te bezpretensjonalną 
prostotę i wstrząsającą grozą prawdę stworzył 
rzecz o niepośledniej również wartości literac- 
kiej. Tomatycznie książki obu autorów są do 
siebie zbliżone. jako opisujące gehenne życia 
ieńców wojennych: w pierwszej przedstawione 
mamy stosunki w obozach niemieckich. w dru- 
gici — w obozach rosyjskich. Rzecz charakte- 
rystyczna, że mimo ohfiłości powieści wajen- 
nych temat ten bhy} dotąd pomijany. Jakoś nie 
dlano o jox literackie wyzyskanie. A rze- 


najpiok- | cież ze wszystkich ofiar wojny najnieszezośliw- 


szy jest jeniec, jednej ehwili z wolnego. 
czynnego człowieka stalacy się numerem p- 
rządsowym w liście rejestracyjnej. hczwolnym 
nieużytkiem zlanym na łaskę i nielaskeę wro- 
gów oraz przestępcą, skazanym na najstrasz- 
niejsze cierpienia i pokute za drutami koleza- 


w 


Bziź premiera! 


wkm divin o y AS AANG 


Zweiga i E. Dwingera. 


stemi olbrzymich obozów za zbrodnię spełnie. 
nia obowiązku. Przytem właśnie w tym tema- 
cie krył się najsilniejszy atut. którym można 
było wygrać wojnę przeciw wojnie. Pamiętajmy 
bowiem o tem, że cała ta współczesna litera- 
tura wojenna, niczateżnie od swych założeń 
czysto literackich ma również swe pewne zało- 
żenia ideowe, pamiętajmy, że przeważna część 


uprawiających ją pisarzy — to  propagatorzy 
haseł} pacyfistycznych. Z  lieznych książek 


o wojnie, jakie miałem sposobńiość przeczytać — 


te dwie — którym poniżej parę słów poświę- 
cam — wydają mi się nietylko najciekawsze- 


mi, lecz także najbardziej przekonywnjąco za 
ideą pokoju przemawiającemi powieściami wo- 
jennemi. Mimo tego bowiem. że Arnold Zweig 
w Swym „Sporze o sierżanta Griszę* (Warsz. 
1930. Rój“) nie okazuje nam  hezpośrednio 
działań wojennych. zamiast na front bojowy, 
prowadzące nas na tereny okupowane. «do woj- 
skowych pozafrontowych ctapów. do rozmai- 
tych wyższych i niższych komend. zdaleka 
akcją wojenną kierujących, czy wreszcie do 
zniszczonych osąd. żyjącej pod obucham woj. 
skowej okupacji 1 traktowanej gorzej od bydla 
ludności cywilnej — to jednak książka jego 0 
wiele silniej niż przesadna w swem jednestron- 
nem nastawieniu powieść Remarque'a, ujawnia 
poiworność wojny jako takiej i huńzi w sercu 
ludzkiem instynktowną do niej odrazę. "em 
się właśnie powieść Zweiga dodatnio adróżnia 
od Remarqne'owcj, że pacyfizm nie jest tu 
sztucznie przyczepioną tendencją. lecz organicz 
nie z treści opowiadania | z samej istoty poru: 
|szonego problemu wynika. 
Rajmund Bergel. 


e 


Dziś premiera! 
d ul. św. Gertrudy 5 


Najpoteżniejszy twór tegorocznej europejskiej produkcji dźwioękowej. 
Perywająca potęgą wrażcń piesń miiości i tęsknoty. 


z iiustrowanej pieśni, 


Reż. Włodzimierz Strysze wski 


Ceny miejsc normalne. 


Ez zzz yw G—"_ DO OR 
Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 410 


"VT 280 Rim Á 


J K A 


Wspanialy dramat esnuty na tia tej jedynej w swoim rodzaju, przeslicznie 
pełnej romantyzmu i głebokich przeżyć. 


w rolach aiównych: 
OLGA CZEHOWA — WOJCIECH SEMLETTOW — MICHAŁ CZECHOW 


realizator filmu „Adjutant* 


Chóry cygańskie! — Rosyjśkie pieśni ludowe! — Tańce rosyjskie! — Batałajki. 


Według zgodnej opinii świata film len jest prawdziwą koroną sztuki filmowej i naj- 
wspanialszym przebojem dźwiękowym bieżącego sezonu! 


W programie słynny tygodnik dźwiękowy aktualności FOXA, oraz fenomenalny dodatek dźwiękowy. 


Ceny miejsc normalne. 
wieczór. w niedzielę i święta o godz. 3 popo*. 
SC-]BEE GERE A ATZ] 

a. 
| 


„gnijącej | da 11 lekkoatletó::, którzy skaczą wdal powy- 


żej 7.30 mtr. Najlepszy wynik osiągnął w br. 
Koecherman (Niemcy) — 7.61. Drugie mjejsec 
zajmuje Balogh (Węgry) _— 7.45. Trzecim zko- 
lei jest Svensson (Szwecja) 7.42. 4) Moele 
(Niemcy) 7.41, 5) Hallbreg (Szwecja) 7.38, 6) 
Biebach (Niemcy) 7.34, 7) Peters (Holandja) 


1.38, 8) Meier (Niemcy) 7.32, 9) Dobermann 
(Niemev) 7.82, 10) Szabo (Wegry) 7.31, 11) 


Boer (Holandja) 7.80. 

Rekord świata w tej konkurencji dzierży 
Murzyn z Haiti, Cator — © m. 8 cm. Posi- 
daczem rekordu Polski jest Sikorski (7.21 m.) 
który w bieżącym sezonie osiągnął tylko 7 m. 
18 em. 


JskRierfki. 
E || MK. 
„Jedynką“ nie pojedziemy, 


„Jedynka to tramwaj krakowski Duży. 
pakowny wóz. w którym każdy inoże zająć 
miejsce. Żyd. kalwin. marjawita. Polak, Biało- 
rusin, czlowiek uczeiwy i król cyganów. Mo- 
torowenm, staremu czlowiekowi o sumiastyel 
wąsach. obojętnem jest. czy jedzie È, Radzi- 
will czy p. Wiślicki, czy pasażer ma na imię 
Janusz czy Abraham. Grunt, żeby każdy zapla- 
cił, bo taka wspólna jazda dużo kosztuje. A je- 
Sli nie wystarczy to. co pasażerowie za otrzy- 
mane miejsca zaplaca. no to się pokryje deficyt 
z publicznych pieniedzy, Motorowy, zajmujący 
pierwsze. czołowe miejsce w tej jedynce. wie 
to doskonale. 

Widzowi patrzącenu zboku wydaje się nie- 
raz. żę ten motorowy nie wie, gdzie jechać, Bo 
toż dziwnie jedzie ta jedynka”! Z początku, 
pierwszym rozpędem, jedzie prosto. jakhy chwia 
la przez pianty | Basztową w Ramiona socjali- 
stów w Domu Robotniczym się dostać. Ale. o 
dziwo. nagle skreca. Czy to sędziwe, nieświeże, 
konserwatywne mury Darhakanu (ak na nia 
wpłynęły ? 

Znowu zakręt i „jedynka wjeżdża na Rv- 
nek. Ty przyjmuje nowych pasażerów. Tu 
można się przesiąść. Ot. ten pan z czerwonym 
krawatem a w bobrowem futrze jeszcze przed 
chwilą jechał sobie „dwójką”. a teraz usadat 
wia się w „jedynce“. Mówią że to bezpieczniej 
i wygodniej, że tam więcej miejsce da wybo- 
ru... Tam znów barczysty. czerstwy ziemianin 
z „Czasem w ręce. Myślałbyś, że może „ezwór- 
ką“ ku zielonym Błoniom i polom pojedzie. Ale 
i jemu wygodniej w „jedynce. 

„Jedynka? rusza dalej, Od czasu do Czasie 
przystaje. zgrzyta, piszczy i coraz wiecej bie- 
rze żydów. Co fo będzie dalej? myśli sobie 
pasażer-katolik. 

Niedaleko zboru ewangelickiego wsiada je- 
szcza p. Duch. 

Wśród żydów, w żydowskiej dzielnicy can 
je się „jedynka“ najlepiej. Jedzie wolniej, robi 
duża zakrety. jakby sie jak najdłużej wśród 
żydów chciała utrzymać. 

Wreszcie koniec podróży. CHucha ulicą. bez 
wielkiego ruchu, bez pięknych widoków. Nie- 
daleko jest most. Stary. zniszczony most. po 
którym już miebezpiocznie jeżdzić. Motorow" 
przypomina sobie, że niegdyś sforsował mosty 
na Wiśle. Gwałtowna to była jazda. duża tru- 
pów zostalo na drodze. Ale to brył maj. Teraz. 
w posępnej jesieni, motorowy myśli melancho- 
lijnie. że dalej jechać nie można. Trzeba alba 
zawrócić albo iść dalej z całem towarzystwom 
pieszo i obejść daleko. 


TP Jirafkomie. 


Kraków, dnia. 16-go października 1980. 

Ozwartek 16: św. Gerarda. 

Piątek 17: św. Małgorzaty, św. Jadwigi. 

Piątek 17: wsch, słońca o godz. 6.24, 
zach. o 17.07. 

——0——— 

PONOWNE ARESZTOWANIE DZIAŁACZ- 
KI SOCJALISTYCZNEJ. H. Januszowa czło- 
nek OKR.PPS. Kraków aresztowana przed kil- 
ku dniami, została zwolniona z więzienia przez 
sędziego śledczego i odstawiona celem 
puszczenia mna wolność do urzędu śledczego 
przy ul. Kanoniczej. Gdy przyprowadzono Ja- 
muszową „pod Telegraf, oświadczono jej, że 


jest ponownie aresztowana, na mocy dodatko- 


wogo doniesienia o dalszą zbrodnię zdrady 
głównej. Osadzono ja więc ponownie w aresz- 
tach policyjnych. a wezoraj odstawiono ją do 
więzień sadowych. Januszowa była j 
pierwszy aresztowana za niektóre ustępy Swej 
mowy wygłoszonej na jednem z przedwybor- 
czych zohrań socjalistycznych. 

IDZIEM KU ZIMIE KOCHANEJ, TRZEBA 
KOŁDRY WATOWANEJ! Olesiak Marja, lat 
27, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
znana złodziejka, przytrzymana została za kra 
dzież kołdry wartości 27 zł, z ganku, na szko- 
dẹ Magdaleny Baryły. zam, przy ul. Mostowej 
L. 2. 

KWAŚNO MU BĘDZIE TERAZ W KRYMI- 
NALE. Załubski Marjan lat 21. robotnik. za- 
mieszkały przy ul. Robotniczej L. 7, przytrzy- 
many został za kradzież 5 paczek cytryn, war- 
tości 800 zł., z wozu, na szkodę Dyrekcji Kole- 
jowej w Krakowie. 

SPĘD KONI NA TARGOWICĘ w dniu 14 
bm. Spedzono ogółem 58 koni. 

KTO JEST WLAŚCICIELEM BEZDOMNEJ 
KLACZY? Fryc Wojciech, zam. przy ul Ry 
backiej L. 2, zgłosił o zatrzymaniu na wałach 
obok Rudawy zabląkanej klaczy niewiadoma- 
go właściciela. Poszkodowany zgłosić się może 
w tej sprawie w TI. Komisarjacie P. P, 

GDZIE TRZECH PIJE — TAM TRZECH 
BIJE. Müller Eugenjusz. właściciel sklepu ma- 
sarskiego. zgłosił. że w nocy dnia 15 b. m. byl 
w towarzystwie -ch nieznanych mu z nazwisk 
osobników. » którymi zabawiał się w różnych 
gostauracjach. a którzy go nastepnie robili i 
skradli mu portfel z gotówką 600 zł, poczom 
zkhiegli. 


:—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


TURNIEJ O MISTRZOSTWO KLUBU SZA- 
CHISTÓW na r. 1931 — rozpoczął się 6-g0 
b. m. Najlepsi gracze Klubu stanęli do walki, 
zainteresowanie podczas gry wielkie. a ze 
wzgledn na większy lokal, jaki Klub ma do 
dyspozycji. życie towarzyskie ożywia się z 
każdym dniem. Klub mieści się w Kasynie 
Powszechnem, Rynek Gł. Nr. 13 I. miętro. 

ODCZYT 0 SZAŁASACH W BESKIDZIE. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze zawiada- 
mia. że w piątek 17 bm. o godz. 6-tej popolu- 
dniu odbędzie sie w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Grodzkiej 64 zebranie. na którem prof. We- 
grzynowicz wygłosi prolekcję o szałasach w Re- 
skidach z obrazami świetlnemi. Goście mile 
widziani. 

URUCHOMIENIE AGENCJI POCZTOWEJ 
W CHYŻNEM. Z dniem 11 paździemika br. 
uruchamia sia Agencję pocztową 2 stopnia 
w Chyżnem na Orawie. województwo Kraków. 
powiat Nowy Targ oraz agencję w Lacznej k- 
Suchedniowa, województwo i powiat Kielce. 
Nąd ckręgowy w Krakowie 

KSIĄŻKA W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Na powyższy temat wygłosi odczyt w Towarzy- 
stwie Miłośników Książki w czytelni Muzeum 
przemysłowego, inż. Zygmunt Jasicwicz. we czwar 
tek dnia 16 b. m. o godz. 8-mej wieczór. — Wstep 
wolny. 

"5: 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGO. 

Czwartek po południu: „Kordjan* (przedst. dla 
młodz. szkolnej — ceny najniższe). 

Czwartek wieczór: „Olimpja* (gościnne wystę- 
pr T. Leszczyńskiego). 

Piątek: „Olimpja* (gościnne występy J. Lesz- 
ezyńskiego). y 

Sobota po południu: „Napolcon ondulacji“ (ce- 
nr najniższe). i 

Sobnta wieczór: „Czarujący emeryt" (premjera, 
nowość — gościnne występy J. Leszczyńskiego). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Trójka (w rol. gł. Olga Czechowa! 
film dźwiękowy. 

SZTUKA: „Tragedja kochanków" (film dźwię- 
kowv. 

APOLLO: „Parada miłości (film dźwiękowy). 

CORSO0:- Druga serja wraz z zakończeniem 
„Krwawa slady". 4 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA: „Przedziwnę 
Petrówny”. Brvpida Melm. 

UCIECHA: Król żebraków (w rol. gł. Dennis 
King i Jeanette Mac Donald (film dźwiękowy). 
: $:——— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jesz- 
eze dziś i jutro grana haedzie „Olimpja” z udzia- 
łam Jerzego Teszezyńskiego, ustępując w sobotę 
miejsca komedji napisanej specjalnie dla sympa- 
tycznego gościa naszej sceny przez W. Rapackiego 
p. t. „Czarujący emeryt". J. Leszczyński jako 
„przedwcześnie zemerrtowany artysta, ma tu mo- 
tność rozwinięcia wszystkich kunsztów podbijania 


kłamstwo Niny 


jej 


po raz 
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Akademicy oskarżeni o komunizm uwolnieni. 


giny Rotenkerg sędziowie odpowiedzieli 5 gło- 
Sami tak a 7.miu nie. Odnośnie do Stanisława 
Seńczuka sędziowie zaprzeczyli pytania 11-tu 
głosami. Odnośnie zaś do Wiktora Bogusław- 
skiego zaprzeczyli pytaniu jednomyślnie, 12-tu 
głosami. Odnośnie do Bernarda Rosenfelda od- 
powiedzieli 6-ciu głosami tak, a 6-ciu głosami 
nie. Odnośnie do Kazimierza Wójcika odpowie- 
dzieli sędziowie 5-ciu głosami tak a 7-miu nie. 
Odnośnie zaś da oskarżonych Izaka Reifera 
i Edy Kempier sędziowie zaprzeczyli pytaniu 
1i-tu głosami. 

Na podstawie powyższego werdyktu sędziów 
przysięgłych przewodmiczący trybunału s. $. 0. 
Pilarski ogłosił natychmiast wyrok uwalniają- 
cy wszystkich oskarżonych od wszelkiej winy 
i kary. 

Oskarżonych bezzwłocznie wvpnszczono na 
wolność. 


IW szczelnie zapełnionej młodzieżą akade- 
micką i publicznością sali sądu przysięgłych 
w Krakowie toczyła się wczoraj w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw akademikom krakow- 
skim oskarżonym o działalność komunisiyczną. 

Po otwarciu rozprawy przewudniczący try- 
hunału s. s. o. Pilarski udzielił głosu obrońcy 
oskarżonego akademika Wójcika adw. dr. 
Suesserowi, który w dłuższym wywodzie zbi- 
jat akt oskarżenia. Następnie przemawiał obroń 
ca akademika Seńcznka adw. dr. Rappaport, 
zaś po pauzie obrońca Rotenberżanki į Rei- 
fera adw. dr. Brass. 

Odstatni przemawiał adw. dr. Wożniakow- 
ski jako obrońca reszty oskarżonych. 

Po resume przewodniczącego trybunału uda- 
li się sędziowie przysięgli na naradę. P3 godzin. 
nych obradach sędziowie przysięgli wrócili na 
salę rozpraw, poczem przewodniczący ławy 
przysięgłych odczytał odpowiedzi na pytania 
odnośnie da wszystkich oskarżonych a opiewa- 
jace jadnakowo na zbrodnię zdrady stwie 
z $, 58 uk. 

Sędziowie przysięgli na pytanie odnoszące 
się do Leona Grosfelda odpowiedzieli 5 głosami 
tak a 7 nie. Odnośnie do Adeli Rosen odpowie- 
dzieli 3 głosami tak a 9 nie, Odnośnie do Re- 


Dr. Cichocki inspektorem szkolnym w Krakowie, 


lat, eo jednak najważniejsze — jest gorliwym 
wyznawcą programu sanacyjnego. Czy p. Ci- 


Godz. 21:30 


OL - SON! - KISAN 


W. Sieroszewski 


Dziś 
w RADJO| 


Dnia 16 X. 


Jak się dawiadujemv, minister oświaty na 
wniosek Kuratorjum okręgu szkolnego w Kra- 


kowie, zamianował dr. Cichoekiego, profesora | chocki (historyk) podoła odpowiedzialnym 
Gimnazjum I im. Nowodworskiego w Krako-| obowiązkom jakie ciążą na urzędzie inspektor- 
wie — naczelnym inspektorem szkół powszech-| skim, wymagającym człowieka o dużem do- 


świadczeniu i rutynie pedagogiczno-administra- 
cyjnej, okaże przyszłość. 


Toe 


nych w Krakowie, w miejsce dr. Janika prze- 
niesionego w staly stan spoczynku. Dr. Cicho-| 
cki pracuje w szkolnictwie zaledwie od dwóch ıı 


W zaułkach i norach „Kazimierza“. 


Z wędrówek po Krakowie. ' 


Współwyznawcy śmieją się z dowcipu ban- 
dełesa i kupują towar. X s 
Pod naporem chaosn i przenikliwych spoj- 


Przeszedłszy kilka ważniejszych ulic zbliża- 
my się do centrum „Kazimierza“, Przed oczy- 
ma naszemi rozpościera się największe, najbrud 
niejsze i najciemniejsze w znaczeniu moralnem |rzeń żydostwa cofamy się ku ui. Warszauera. 
„ghetto“ na świecie. Jeden z domów zwraca specjalnie naszą uwagę. 

U zbiegu ulic: Podbrzezie i Miodowej stoi | Wgłębi podwórka, na grzbiecie starych. Thin 
„templam”, stara. w r. 1648 wzniesiona budowla. 
W wąskich, pozbawionych stylu oknach tkwią 
witraże, których jedynymi ornamentami Są: 
napisy hebrajskie, cytujące wyjątki z Talmudu. 
świętalne świeczniki i tablice z przykazaniami. 
Na dziedzińcu duża, stala „kuezka* przezna- 
czona dla bezdomnych i ubogich żydów. Ulicę 
Estery, na której według spisu ludności mie- 
szka zaledwie siedem katolickich rodzin 
śmialo nazwać można „ulicą bożnie*, Znajduje 
się ich tu bowiem ni mniej ni więcej, tylko... 
21! Domy pod nr. nr. 4, 6 i 8 należą do Kahału. 
Pierwsze dwa przeznaczone są na bożniee — 
trzeci mieści w sobie bibjotekę ksiąg talmudycz 
nych, najwiekszą w Polsce. Fundatorem tejże, 
jest żydostwo angielskie; to też nad wejściowe- 
mi drzwiami widnieje herb Wielkiej Brytanii, 
tej gorącej wielbicielki „wybranego ludu* — 
lwy dźwigające królewską koronę. 

Wkraczamy wreszcie we właściwe „ghel- 
to“. Oto przed nami rozciąga się w całej swej 
brudnej nagości t. zw. „rybi rynek“ przy ul. 
Izaaka. Otoczony zewsząd wstrętnemi kamie- 
niezkami, wewnątrz napół zburzonemi, groma- 
dzi .rynek rybi“ całą niemal ludność Kazimie- 
rza. Mimo święta panuje tu ruch, ścisk i gwar 
nieludzki. Jedni znoszą wodę do 14 kadzi, na 
środku ustawionych, drudzy wyławiają z nich 
ryby, ważą je i przekrawają, wrzeszcząc przy- 
tem w niebogłosy. 

— Zwai kilo, sechs zlotes!t.. zwai kila sechs 
zlotes!... — wydziera się jakaś stara żydówka. 
Obok wyrostek, sprzedający chorągiewki i wią- 
zeczki zieleni na „Święto Palm“, zaleca gorąco 
towar, wyśpiewnijac na różne melodje: 

— Oi... oj... dziesięć entyt.. Jak ja zban- 
krutował, to mój ojciec zwarjował!... Ooj!... 


te są, może pozostałością dawnych murów 
obronnych, bowiem tkwią w nich różnych roz- 
miarów otwory, podobne do tych, jakie znaj- 
dujemy w Rondlu Florjańskim. Obok znowu 
bożnica, z okien której zwiesza sie dywan z wy- 
haftowanym znakiem sjonistycznym i napisem 
hebrajskim. Przed domem modlitwy male żydki 
grają w footbal, Obserwujemy jednego. Ma lat 
najwyżej 6. Co kilka minut odbiega od gry i 
leci do bożniey. Nie mogąc sięgnąć do przyka- 
zań, dotyka palcami ściany i kilkakrotnie je 
całuje. Znów wybiegnie, kopnie dwa razy piłkę 
i znowu idzie się modlić, 

Mijając ul. Jakóba spotykamy się z silnym 
patrolem policyjnym, który co dzień i co noc 
czuwa nad tem gniazdem komunizmu, jakiem 
jest Kazimierz. Ulica tonie w ciemnościach. Na 
środku jej usypano z popiołu, śmieci i cuchną- 
cych odpadków olbrzymią stertę; zbliżenie 
się do niej grozi gruźlicą, ospą lub tyfusem. 
Wchodzimy w ulicę naprawdę Ciemną, na któ- 
. według zasiągniętych iuformacyj znajdować 


ma się — tajny kabaret żydowski i ruletka. 
Blądzimy w poszukiwaniu tego nocnego przy- 
tułku po norach i kazamatach, długich tu i 
ówdzie na kilkanaście metrów, po piętrach, pi- 
wnieach i podwórzach. Te ostatnie połączone sa 
w wielu miejscach z sobą i twarzą mnóstwo 
bram przejściowych na sąsiednie ulice: Szeroką, 
gdzie mieści się „tandeta“ i ul, Józefa, zakoń- 
czoną bożnicą, podobną do warownego zamku. 

I oto znajdujemy się kresu naszej wędrówki. 
Ulicami: Wąską i św. Wawrzyńca, zdążając ku 
Wolnicy, zamykamy kwadratem całą zachodnią 
polać „Kazimierza z ulgą w sereu i niemałym 
bólem głowy. (p.). 
—————— 


serce, którymi czaruje w teatrze i w życiu. Dziś 
po południn o godz. 3.56 trzecie przedstawienie 
„Kordjanać dla szkół na które znowu zapowiada 
się tłumnv udział młodzieży. W sohotę po polu- 
dnin po raz ostatni, po cenach najniższych „Ńa- 
poleon ondulacji“. W niedzielę zaś wystapi J. 
Leszczyński po raz pierwszy także w przeds'a- 
wienin popołudniowem, na które wyznaczono przr- 
miłą komedję Flersa-Caillaveta „Papa“. 


JEDYNY KONCERT VASY PRIHOÓDY. fc- 
nomenalnego skrzypka-wirtuoza. odbędzie sie 
w poniedziałek, 20 bm. w Starym Teatrze. 


REDUTA WILEŃSKA W KRAKOWIE. 

W pierwszej tegorocznej turze objazdowej po 
Polsce zawita Reduta wilońska do Krakowa w so. 
bote i na scenie Starego Teatru da tegoż dnia i 
w niedzielę przedstawienia uroczej transkrypcji 
dickensowskiego „Świerszeza za kominem“, insce- 
nizowanego i wyreżyserowanego przez „Tuljusza 
Osterwe. Przedstawienia tego utworu spotkały się 
wszędzie z nadzwyczaj pochlebną oceną, ostatnio 
szczególnie we Lwowie. Bilety już do nabycia 
w kasie Starego Wai 


Otwarcie inhalatorjum tla wziewań 
solankowych i żywicznych. 


Dnia 14 bm. odbyło się otwarcie Inhalato- 
rjum przy Miejskiem Sanstorjum dla chorych 
na grualicę. Osobny budynek na ten cel prze- 
znaczony zawiera wspólną salę dla wziewań so- 
lankowych, druga do wziewań pojedyńczych 
(4 koksy) olejkami żywicznymi i płynami olei- 
stymi, prócz tego poczekalnię i sale maszyn do 
popędu elektrycznego. W uroczystości tej 
wzieli udział wice-wojewcda Mikosz. prezydjum 
miasta. wydział | Tow.  przeciwgruźliczego 
z prez. prof. dr. Latkowskim. dyr. szpitala św. 
Łazarza, dr. Topolnieki i in. 


Sensacja na Błoniach! 


Łopata mechaniczna niweluje teren. 


— R NA 


Tłumy przechodniów i liczne wycieczki 


szkolne zażywające 


—— A a 


wznosi się iednopiętrowa kamieniczka, Ruiny, 


przechadzki na Błoniach | 


` Zk 5 
` « 


ściągnął dziś rano turkot motoru. obsługujące- 
go olbrzymią łopatę mechaniczną na obszer- 
nym placu przy boisku Cracovii. Imqonująca 
rozmiarami łopata umieszczona na ruchomej 
beli żelaznej zanurzała się co chwilę w zwa- 
łach ziemi. wybierała ją co 2 minuty w .skrom- 
nych” ilościach jedmo-cetnarowych i odrzuca- 
ła na boki. Maszynerja jest systemu amery- 
kańskiego; zastępuje pracę 50-ciu ludzi. 

:9:——— 

ZNIESIENIE ŚWIADECTW KWALIFIKACYJ- 


NYCH DLA UZYSKANIA PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH. 


W przygotowywanem obecnie rozporządze* 
nin wykonawczem do ustawy o granicach pań- 
stwa przewidziane jest zniesienie Świadectw 
kwalifikacyjnych, niezbędnych dotychczas dla 
uzyskania paszportu zagranicznego zarówno 
zwykłego, jak i ulgowego. b 

Rozporządzenie w tej sprawie wydane z0* 
stanie prawdopodobnie w najbliższym czasie. 

z ——:0: 

SZKOŁA LOTNICZA AEROKLUBU AKA= 
DEMICKIEGO W KRAKOWIE ropocznie z da. 
1-go listopada bh r. 8 miesięczny kurs teore- 
tyczny przysposobienia lotniczego, którego 
skończenie, upoważni na wiosnę do odbycia 
pilotażu, celem wyszkolenia się na pilota spor- 
towego. Uczestnicy kursu będą musieli mieć 
odpowiednie warunki zdrowotne i nie przekro- 
czonych 21 lat. Oprócz tych uczestników będą 
przyjęci w ograniczonej liczbie i starsi kandy- 
daci, ale na osobnych warunkach. — Wszelkie 
informacje co do wpisów i kursu udziela się 
codziennie w lokalu Kiubu w godzinaołt od 6 
do 7 wieczorem. Rynek główny L. 6 T. p. 


Z OAZY, 


x dnia 


Moja odpowiedź. 


Leży przedemną stos gazet, skropłonych 
łzami bezsilnej wściekłości, rozbity kałamarz, 
złamane pióro, pogruchotane biurko, pęknięte 
nożyczki i pogryziony kosz redakcyjny — 
przedmioty, które padły ofiarą warjata. Albo- 
wiem wczoraj rano, przeglądając „radosną 
twórczość” prasy — oszalałem! 

Nie dziwcie się drodzy Czytelnicy! Znosi« 
tm cierpliwie głód i chłód, nędzę i inne nie- 
szczęścia, ale nie mogłem znieść tych ukrut- 
nyeh ciosów. jakie spadły wezoraj na moją bie- 
dną glowę. Sześć razy się trułem arszenikiem, 
dwaurazy się wieszałem nad Wisłą w myśl przy 
słowidzcgm2 misjeś niech. ntonie, kilka saze. 5 
rzucalem się pod walec drogowy — bezsku- 
tecznie! A oto wczoraj otruii mnie, utopili, roz- 
anietli, jak marnego robaka — słowem zrobili 
ze mniec chodzący Kulparków. A było to tak: 
Przeglądam ranne gazety. Naraz wzrok mój 
pada na ogłoszenie: 

„O Boleściach, co się guieżdżą w Kościach— 
reumatyzm“... 

Zbladłem, posiniałem i grzmotnąłem kała* 
marzem o ziemię. Po pierwszym ataku przy- 
szedł drugi. Spowodowało go ogłoszenie 
treści: r 

„Potrzeha doświadczonego tapicerą do re. 
peracji dobrych mebli“... 
~ A potrm. potem już niewiem ¢o sią działo. 
Rzncalem sprzętami. łamałem je i druzgotałem, 
skakałem po biurkach i czytałem potworne 
anonsy, potworne ogłoszenia reklamowe i peł- 
ne potworności komunikaty, z których się do- 
wiedziałem. © zgrozo! że: „żywność kosztuje 
mniej w naszej piekarni"... „mąż mćj bardzo 
cierpiał na gazy na żołądku”... 

„w niedzielę odbędzie się zabawa, na której 
rozegrany będzie aparat radjo“... 

„panu Piotrowi Żłobkowi z Plymouth skra- 
dziono samolot do latania" 

„tą wyrywa się zęby bez bólu na kredyt”... 
istnieje gdzieś „słynny doktór. który porusza 
kiszki”... 

„prezes Cermak. jest znów dziadkiem“... 

iże „tn a nie gdzieindziej daje się niehosz- 
czykom kaplicę do uslugi bezpłatnie"... 

Przeczytałem to wszystko i...  oszalałem, 
Ale dziś. jest mi już lepiej. Ułożyłem dla tych. 
którzy to pisali odpowiedź, którą zamieszezam 
poniżej: 

„Renmatyczny .polonisto*. który w łbie 
swoim gnieździsz próchno rozumu. a w żoład- z 
ku gazy nlomnego mózgu, idź do tapieera. nie- 
chaj ei zrepernje kiepskie meble twego umy- 
słu, albowiem jesteś pradziadkiem prawiecznej 
głupoty! A uczyniwszy to każ sobie wyrwać 
wszystkie zęby na kredyt. potem zaś udaj się 
do słynnego doktora. który porusza kiszki! A 
gdy on ci je poruszy, wal prosto do kaplicy. 
którą się daje nichoszczykom „do nsłaugi bez- 
płatnie!.. (p.) 

I 


J 


| Celem uregulowania nakładu 
| prosimy o najrychlejsze uregu- 
lewanie prenumeraty. 


4 _ 
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Gdzie obu 


spadek kursu 

polskich papierów w Nowym Jorku. 
Wyjaśnia się obecnie dość zagadkowa spra- 
wa wiadomości, jakie kilka dni temu pojawił: 
sią w prasie o zaciągnięciu przez rząd polski 
pożyczki 3 miljonowej w Ameryce. Pożyczka 
ta miała być użyta na spłatę rat pożyszkowycn 
w Ameryce i zwolnienie z budżetu państwowe- 
go odpowiedniej sumy, przeznaczonej na ten 
cel. 

Bezpośrednio po ukazaniu się tej wiadomo- 
ści „sprostowała* ją jedna z półurzędowych 
sjencji w tym kierunku, że idzie tu: rzekomo 
nie o zaciągnięcie pożyczki, ale o przedtermi- 
nowy skup obligacji pożyczki stabilizacyjnej, 
którego miałyby dokonać niektóre banki ame- 
rykańskie, wykorzystując niski ich obecnie 
kurs. 


wie 
CoDre? 
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|| dziecinne Sławko 


robotników 


Napięte stosunki polityczne i gospočarcze 
pomiędzy Niemcami a Polską nie wpływały do- 
tąd na zagadnitnia emigracyjne. Emigracja se- 
zonowych robotników z Polski do Niemiec usta 
siła się w ostatnich latach na 140.000 ludzi 
rocznie, nie licząc tych, którzy przedostawali 
się do Niemiec przez t. zw. czarną granicę, 
czyli poza ustalonym przez oba rządy kontyn- 
gentem, Jak jednak wskazują głosy prasy nie- 
mieckiej, zanosi się na rewizję i w tej dziedzi- 
nie. Ostatnio wystąpił w tej sprawie August 
Locher, radca rządu niemieckiego w prowincji 
hrandenburskiej na łamach „Magazin der Wirt- 
jschaft* z żądaniem zastąpienia obcych robot- 
ników rolnych własnymi, 

W artykule swoim. zatytułowanym „Poli 
jtyka rolnego rynku pracy“, zwraca on uwage, 


z Polski. 


autora. niewiele się da „robić. OA roku 1921 
do 1929 zdołano zmniejszyć oficjalnie liczkę 
obcokrajowców w charakterze sezonowych ro- 
botników rolnych zaledwie o 5%. Muszą więc 
tu wkroczyć urzędy pośrednictwa pracy rolnej, 
które winny dążyć do takiej zmiany warun- 
ków pracy, by odpowiadały one wymogom 
niemieckich robotników rolnych. Locha; stwier 
dza, iż tak zwana ucieczką ze wsi do miasta. 
miała miejsce przedewszystkiem w tych okrę- 
gach, do których ongiś zaczęli przyjeżdżać 
Polacy. Robotuik niemiecki nie mógł *prostać 
w walce konkurencyjnej z tanią siłą polskiego 
chłopa i emigrował do miasta 

W konkluzji domaga się autor reorganiza- 
cë urzędów pracy w tych specjalnie zagrożee 
nych prowincjach. któraby umożliwiła ira pro- 


Komunikat ten jest tak skonstruowany by |iż w roku bieżącym mija 40 lat od chwili, gdy | wadzenie wytężonej akcji w kierunku calkowi- 


istotę transakcji ile możności zasłonić. Jeżeli 
bowiem banki mają wyłożyć pewną sumę pie- 
niędzy na wykupno obligacji pożyczek polskich 
przed terminem ich płatności, to jest to oczy- 


wiście pożyczka udzielona przez te banki rzą- | 


dowi. Celem jej zaś jest uchronić obligacje pol- 
skie przed dalszym spadkiem kursu na rynku 
nowojorskim, który to spadek, przybrał ostat- 
nio rozmiary fatalne. Obecny kurs obligacji po- 
życzki stabilizacyjnej jest nieznaczny. Wiado- 
me są jednak notowania innych obligacji pol- 
skich jak n. p. T% pożyczki m. Warszawy, 
której kurs spadł w dniu 10 bm. o 10 dolarów 
do 52 oraz pożyczki śląskiej, która spadła o 11 
dolarów do 49 i */.. Spadek kursu papierów 


polskich jest slniejszy niż nawet pożyczek nie-. 


mieckich. Warszawa przesłała już gotówkę lo 
N. Jorku na podtrzymanie kurs” swych gbli- 


gacyj. obecnie usiłuje te zrobić i rząd, F nie- 
mAr m myoma eer tatem i na nie nanyeh 


liżej warunkach umowy z bankami amerykań. 
skiemi, 


? 
Powrót p. Deweya. 

P. Oharies S. Dewey doradca finansowy 
rzedu polskiego, powraca dnia 17 b. m, ze Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. do Warszawy. Przed 
jego powrotem biuro doradcy zbierze już peł- 
my materjał dla ostatniego sprawozdania (Nr. 


obejmuje całokształt trzyletniej działal- 
mości doradcy w Polsce. Sprawozdanie te bę- 
dzia w najbliższych dniach wykończone. Pu- 
hlitacji tego raportu należy się spodziewać 
Qopiero w drugiej połowie listopada b. r. Jak 
wiadomo, 20 listopada opuszcza p. Dewey zaj- 
mowane przez siebie od trzech lat stanowisko 
doradcy finansowego Rządu polskiego i powra- 
ea do Stanów Zjednoczonych A. P. 


164 tys. bezrobotnych. 


Wodług oficjalnych sprawozdań, liczba bez- 
robotnych, zarejestrowanych w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy i uprawnionych 
do pobierania. zasiłku, wynosiła w dniu 11 bm. 
164.874 osób. 


„Rolnictwo centralnym punktem 
ekonomiki”, 


Mussalini wygłosił przemówienie 'z racji 
wroczystości jubileuszowych w Międzynarodo- 
wym Instytucie Rolniczym. W przemówieniu 
Mussolini przypomniał manifest króla Wiktora 
Emanuela z roku 1905, przygotowujący kon- 
feencję międzynarodową. z której powstać 
miał Międzynarodowy Instytut Rolniczy. 

W części przemówienia, poświęconej zmniej- 
szeniu się zdolności konsumpcyjnych ludności 
i doskonalemiu się techniki produkcji, mowca 
stwierdził: „Jedna sprawa z calości bezapela- 
cyjułe wysuwa się na czolo — to rola rolnic- 
twa w dynamice ekonomji światowej, tak, ja- 
zynnik produkcyjny, jak i czynnik wy- 
miany, który może spowodować kryzys, lub 
jemu zapobiec, lub też zmniejszyć jego skutki. 
Rolnictwo iest i będzie punktem centralnym 
wszystkich wysiłków, zmierzających do przy- 
wrócnia równowagi w delikatnym mechanizmie 
ekonomiki. To zadanie jest i będzie zadaniem 
Instytutu — nawiazanie łączności pomiędzy 
państwami | grupami państw, opracowywanie 
środków rechnicznych, ekonomicznych i socjal- 
nych dia zapewnienia bardziej racjonalnej wy- 
pomiędzy krajami“. Końząc, wspomniał 
ż o akcji Instytutu w kierunku polep- 
warunków ekonomicznych, socjalnych 
alnych rolników. 


ko 


125. który obok charakterystyki III. kwartału | 


po upadku Bismareka, zaczęły napływać do 
Niemiec pierwsze grupy obieżysasów, wtórych 
liczba doszła w r. 1914 do pół miliona. Korzy- 
stanie z taniego robotnika polskiego odbiło się, 
zdaniem jego, ujemnie na rożwoju organiza- 
cyjnym wielkich frzedsjębiorstw roinych, 
izwłaszcza w prowincjach wschodnich i środko- 
wych. Nie budowano ' odpowiednich mierzkań 
robotniczych, ale lokowano emigrantów w mar- 
nych budach i stopach, nie starano się © lep- 
szy rozkład pracy. w ciągu całego roku. nie 
dhano o nowóczesne systemy pracy, o rozwią- 
zywanie 7" „adnień socjalnych — rezerwoar 
rąk robsczych był niewyczerpary. 

, wojna światowa wprowadziła tu duze zmia- 
ay, umową z roku 1921 ograniczono tardzo 
znacznie możliwość korzystania z pracy  0b- 
cych robotników. ale na tej drodze, zdaniem 


Bii zastąpienia polskiego chłopa niemieckim 
rohotnikiem rolnym. 

W związķu z tą akcją pasową warto wspo- 
mnieć, iż niemiecka centrala robotnicza pro- 
wadzi już od diuższego czasu wytężoną akcję 
w kierunku skierowania bezrobotnych miej- 
skich do pracy na roli. Dla ców doświadczal- 
nych założono w okolicy Frankfurtu naq Odrą 
przy pomocy rządu specjalny zakład dla prze- 
szkolenia długoletnich ' bezrobotnych dla prac 
rolnych. Nauka w tym zakładzie trwa tvlko 4 
tygodnie i obejnmje prócz techniki pracy rol- 
nej także zagadnienia higjeny. warunkćw mie- 
szkaniowych į ubezpieczeń społecznych pa wsi. 
Jak wykazała statystyka. z pośród 1.076 ucz- 
niów. którzy ukończyli ton zakład w ciągu 
pierwszych 8 miesię 


cy, 762 nzyskało natych* 
miast pracę. p M ' 


| KRAJOWE: w 


' Szkiplski 
Wybrański 


ia Wielki 


KRAJOWE: 

| Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


Wielki wykór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 
HELENA 'SMOLARSKA, Kraków, ul. Szews 


sezonowy wzrost eksportu artykułów 
spożywczych. 

Nadwyżka eksnortu uad przywozem wynio- 
sla we wrześniu ponad 21 milj. zł. Ogółem w ro- 
ku bieżącym saldo dodatnie bilansu 
wego za 9 miesięcy wyraża się w cyfrze 124.9 
miij. zł. 

We wrześniu zmniejszył się przywóz arty- 
kułów spożywczych i to znażznie, bo o 11 milj. 
zł, co jest w związku z realizacją zbiorów 
w kraju. Mniej przywieziono też nawozów sztu- 


handlo: | 


Förster 
Kotykiewiez 
Musiel 


wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hotmaenn 
Bluthner Quandt 
;, Bösendorter Rónisch 
' Bhrbar Sehweighoter 
Fórstor Scholze - 
Gaveau 


Dogodne raty! 


ka L. 9. ' 


Pod naciskiem „Sruby“ podatkowej 


Wzrastające z roku na rok podatki, wymie- 
rzane nierzadko płatnikowi na podstawie z po” 
wietrza zaczerpniętych danych !— wydają 
z dniem każilym coraz gorsze owoce. Całe 
szpalty codziennych pism stołecznych, zadru- 
kowane są od góry do dołu surowymi wyroka- 
mi komorników. Pocóż zresztą sięgać aż do 
Warszawy, jeśi w Krakowie spotykamy coraz 
częściej ten smutny objaw. 

_ Oto w dniach od 20—30 b. 'n, odbędzie się 
w sądzie grodzkim i w kilku starych firmach 


cznych wobec zaznaczającej się niechęci TOl- | krakowskich. cały Szereg  licytacyj, rozpisa- 


niectwa do -intensylikacji produkcji 
Wzrósł sezonowy przywóz skór i futer 
wionych. obuwia oraz tłuszczów. 
Wzrósł eksport zbóż i trzody chlewnej Jraz 
węgla. cynku i nasion. Zmniejszył się o 6 mi- 
i ljonów zł. eksport cukru. i 
Stan handlu zagranicznego w poszczegól- 


rolnej. 
wypra- 


nych miesiącach bież, roku przedstawia się 
następująco: 

Przywóz Wywóz 
Styczeń 216.668 218.491 
Imty 181.669 218.090 
Marzec 194.960 221.106 
Kwiecień 179.415 208.949 
Maj < 196.685 . 199.201 
i Czerwiec 177.868 ` 169.274 
Lipiec 1953808 197.776 
Sierpień 188.491 201.486 
Wrzesień 190.448 211.841 


1:—— 


nych przez I-szy Urząd Skarbowy — na po- 
krycin zaległych należytości podatkowych, za 
lata 1927/8/9 i 1930. k 


FRZEP SE 0 UBZENZIENNI LUBAWYCHA 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH. 

Departament służby zdrowia rozesłał do 
wojewodów okólnik, w którym określa nie- 
zbędne w ludowych zakładach , kąpielowych 
urządzenia, oraz podstawowe wymagania sani- 
tarno-techniczne. jakim powinny te uzdrowiska 
odpowiadać. 

Okólnik zawiera m. in. przepisy w sprawie 
| pomieszczenia zakładu kąapielowego, w spra- 
! wie urządzenia poczekalni, rozbieralni. parni 
, vąpielowej, natrysków, wanien, kotłowni i t. d. 
Poza tem rozporządzenie zawiera szereg obo- 
wiązujących dla ludowych zakładów kąpielo- 
wych przepisów sanifarnych o dezvntekcji, 
usuwaniu nieczysteści. kanalizacji, ` zaopatry- 
p. 


waniu budynków w wcdą i t 


2 I 

Kto wygrał na loterji? 

W trzydziestym, t. j. ostatnim dniu ciągnie: 
nia 5-ej klasy 21-ej polskiej loterji państwo- 
wej główniejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

Premja 250.000 zł. -- wygrana 50.000 zł 
razem 300.000 zł. padła na Nr 165364. 
` Premia 150.000 zł. -- wygrana 250 zł. pa- 
dła na Nr 32478. à : ! 

15.020 zi. na Nr 73649 

Po 10.000 zł. na Nra: 139182, 168730. 

Po 5.000 zl na Nra: 6051, 125809. 

Po 3.000 zł. na Nra: 80538 20252 21451 23902 
81297 90048 189576. j 

Po 2.000 zł. na Nra 21051 143331 177355. 

Po 1.000 zł. na Nra: 30851 36313 43153 
46210 47268 64092 77532 78692 81661 82804 
84540 88143 101323 107221 120200 163575 
176271 177869 198996 198466 200424 202587 
205808 207023. i 


Dolar lekko mocniejszy. 
Giełda krakowska z 15 października. 


Notowano: Bank Polski 160 zł; dolarówka 
56 zł, 4% premjowa pożyczka inwostycyjna 
101 zł; 5% pożyczka konwersyjna 55 zł. 

Na rynku walut nastrój dla dolara lekka 
mocniejszy przy większem zapotrzebowaniu. 
Dolar 8.954—8.07% zł, czeki bankowe 8.91 
do 8.92 zł, 

W akcjach ruch ospały, drobne obroty je 
dynie Bankiem Polskim po kursie słabszym, a 
z procentowych dołarówką i inwestycyjra bez 
zmiany. Większość papierów w zaniedbaniu. 

Na pogietdziu sytuacja podobne. ` obroty 
małe. a 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 15 października. Walnty: Dolar 
3.05%, 897%. £93. Dawizy: Gdańsk 173.22, 
178.65. 172.79; Holandia 359.52. 360.42, 358.62: 


| Kopenhaga : 238.65. 239.25, 238.05: Londyn 
145.34. 43:45. 48.23; Nowy * Jerk 891. 8.98, 


8.89; Paryż 34.97, 35.06, 34.88; Praga 26 46%. 
26.53. 26.40: Nowy Jork telegraficznie 8.92, 
8.94, 8.90: © Szwajcarja 173.87, 173.860 172.94; 
Wiedeń 125.80. 126.11. 127.49: Berlin w obro- 
tach prywatnych 212.00. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

' Warszawa 15 października. Bank Polski 
158. 159, 158% — Bank Przemysłowy we Lwo 
wie 85 — Modrzejów 8% .— Starachowice 
11%.11%. (m 
, Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 104. 
103%. 1045 —— 5% dolarowa 58 — 5% kon- 


wersyjna 554 = 6% dolarowa 79 — 10% 
kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku 


Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 15 raździernika. Paryż 2.17%, 
Londyn 25.00 Nowy Jork 5.14.60. » Belgja 
11%. Włochy %94.'Hiszpanja 49%. Holandja 
207.380. Berlin 122.30. Sztokholr 138.20, Osla 
1327.65, Kopenhaga 137.65. Sofja 5.72%. Praga 
15.27, : Warszawa 57.676. Budapeszt 90.15. 
Białogród 9.12.80 Ateny 6.65, Konstantyropol 
2.44, Bukaroszt „305%. Helsinefors 12.95, 
Buenos Aires 168.00. 


ETAT, TZW i 
-Piątek 17 pażdziernika y 
Kraków (812.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnal czasu: 1210 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat go- 
spodarczy: 15.50 Lekcja języka francuskiego: 
16.15 Płyty gramofonowe: 17.15 .W zaułkach Pa- 
ryža“ — wygł p. Jan Wiktor: 17.45 Koncert 
z Warszawy; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Giełda. rol- 
nicza z Warszawy: „19.25 Płyty gramofonowe: 
Lwów (385.1, G. 11.58 Srgnał czasu: 1205 
Koncert gramofonowy: 15.50 Lekcja francuskiego; 
16.15 „Kącik krótkofalowy": 16.25 Koncert gra- 
mofonowy; 17.15 „W zaułkach Paryża“; 17.45 
Koncert z Warszawy; 18.45 .Skrzynka pocztowa 
techniczna* — inż. J. Miński; 19.10 Giełda rolni- 
cza; 19.25 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dxz'ernik 
'Radjowy: 19.50 Dalszy ciąg rozmaitości. 20 Po- 
|gadanka muzyczna: 20.15 Koncert symfoa:ezny. 
!' Warszawa /1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
1550 Lekcja języka francuskiego; 16.15 „Kącik 
krótkofałowy”: 16.25 Płyty gramofonowe: 17.15 
Odczyt z Krakowa: 1745 Koneert orkiestry teatru 
„Komedja Muzyczna”; 20.15 Koncert symfeniczny 
z Filharmonji; 22.30 Skrzynka pocztowa  radjo- 
techniezna. F 
Katowice (408.7). G. 15.30 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk., oraz komu- 
nikat T. P.: 16.10 Opowiastki dla dzieci starszych: 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy; 19.15 Prol. 
dr K. Simm. doc. Un. Jag.. Ze świata przyrody. 
„Z biologji wód słodkich: Ósiadłe zwierzęta wód 
słodkich“; 23 Korespondencję słuchaczy zazTanicz- 
nych (z Europy, Afryki, Azji i t. d) omówi dyr. 
'Tymieniecki, . wag 


w Gdyni. 

Warszawa, !14. 10. (Telef. wł.) W sferach 
lowych ro;patrują ofertę Forda, który wy- 
nił z projektem wybudowania w obrębie 
tn gdyńskiego dużej montowni specjalnie 
lekkia sarnochody osobowe. Montownia ze- 
jałaby znaczną iiość wozów Tocznie z czę- 
rzywożonych z Ameryki. Przed przystą- 
m Ado »udowy montowni Ford chciałby 
kać szereg ułatwień i udogodnień, a prze- 
sszpstkiem wolny teren, pewne ulgi podat- 
et celne, zabezpieczenie możności rozszerze- 
a mono itd. Czynniki rządowe wyraziły 
inż zasadnicłł zgodę na projekt budowy mon- 
towni, wystinęły jednak szereg postulatów na- 
tury zasadniczej, mianowicie, by zatrudniano 
„iły techniczne polskie i polskich robotników. 
by używano przy montowaniu samochodów 
materjałów polskich. Projekt Forda ma wszel- 
kie szanse pomyślnego załatwienia, 


Min. Janta -Potczyński w Rzymie. 


Rzym, 15. 10. (PAT) W obecności króla 
f przedstawicieli 40-tu państw odbyła się w 
Kapitolu uroczysta akademja dla uczczenia 
25-lecia istnienia Międzynaroduwego Instytutu 
Rolniczego. Jedna z pierwszych przemówień 
wygłosił polski minister rolnictwa Janta-Poł- 
czyński. „Jestem szczęśliwy — mówił mini- 
eter — mogąc zabrać głos w środowisku, wią- 
żącem przeszłość z teraźniejszością w sposób 
syntetyczny. Rzymski Kapitol wyraża wolą 
ludu, który był mistrzem świata i jego wycho- 
wawcą. Czyż nie jest znamiennym fakt, że 
o przyszłości rolnictwa decydować się ma 
w tem samem miejscu. gdzie powstała orga- 
nizacja światowa? W czasach dzisiejszych, 
kiedy porozumienie narodów usiłuje zastąpić 
dawne sojusze, tworzą się Silne związki na 
gruncie ekonomicznym. Nawet lepszą gwaran . 
cję daje tu Światowa organizacja rolnictw: 
Aztórej głównym organem jest utworzony przed 
25 laty Międzynarodowy Instytut Rolniczy". 


Aresztowania i wyroki w lndjach. 


Bombaj. 15 paźdz. (PAT.) Według oświad- 
czenia rządu tutejszego 38 organizacyj, podle- 
majacych kongresowi narodowemu, oraz orga- 
nizacyj sprzymierzonych, uważać należy za 
nielegalne. Przewodniczący ligi młodzieży 
w Bombaju Nariman został aresztowany. Więk- 
szość osób aresztowanych dzisiaj rano, została 
skazana na 3 do 4-ch miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, 3 


Pijaństwo w „suchej“ Ameryce. 


Newark (New Jersey) 15 paźdz. (PAT.) 
W ciągu ostatnich 6 dni wskutek zatrucia spi 
rytusem drzewnym plniosło śmierć 20 osób. 
Wypadki zatrucia przypisać należy zbyt wyso- 


chce zbudować montownię | 
| 


s A w” = w 

Berlin, 15 października. Już na długo przed 
rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia Reichs- 
tagu ściągnięto przed gmach Reichstagu liez- 
ne oddziały policji pieszej, konnej i na samo- 
chodach towarowych. 

O godzinie 15-ej otwarta posiedzenie przy 
szczelnie obsadzonej sali i przepełnionych try- 
bunach. Posiedzenie otwarł tymczasowy prezy- 
dent Herold. 

Jako kandydatów na prezydenta Reichsta- 
mu postawiono dotychczasowego prezydenta 


Reichstagu, posla socjal - demokratycznego 
Loebego i posła z niemieckiej partji ludowej 


„GŁOS NARODU” d. 17.go października 1930. 


e przewodniczącym Reichstagu. 


dra Scholtza, 

Pierwsze głosowania nie dały pozytywnego 
wyniku. W głosowaniu uzupełniającem posel 
socjal-demokratyczny Loebe otrzymał 269 gło- 
sów i został ponownie wybrany : prezydentem 
Reichstagu. Dr Scholtz otrzymał 209 głosów. 
Nieważnych głosów oddano 77. 

HITLEROWIEC WICEPREZYDENTEM. 

Berlin. 15 pażdziernika. W głosowaniu na 
pierwszego wiceprezydenta Reichstagu poseł 
nacjonal-socejalistyczny Stoehr_ otrzymał 288 
głosów i został wybrany pierwszym wicepre- 
zydentem. 


150 tys. metalowców strajkuje. 


\ Berlin 15 października. Związek robotników 
metalowych w Berlinie, po dojściu do przeko- 
nania, że dotychczasowe pertraktacje nie do- 
prowadzą do porozumienia między pracowni- 
kami a pracodawcami, ogłosił dziś strajk wszyst 
kich robotników metalowych okręgu berlińskie- 
go. Dziś rano stanęły w Berlinie prawie wszyst- 
kie fabryki. Strajkiem objętych jest przeszło 
150 tysięcy robotników. 


s . , 
; Jak doszło do strajku metalowców 
„MEzęct ra 
NIEMIECKICH. 
Wczoraj. we środę rano rozpoczął się 
„w Niemczech, w berlińskim przemyśle metalo- 
(wym, zatrudniającym 140.000 robotników, 
„strajk na tle zarobkowym. jako następstw» 
piebiscytu przeprowadzonego w tei sprawie 
„przez związki zawodowe. W plebiscycie tym 
„85 procent robotników oświadczyło się za po- 
rzuceniem pracy. 
O przyczynach zatargu informowaliśmy już 
,w chwili, gdy „pracodawcy zapowiedzieli re- 
|dukcję płac o 15 procent, a równocześnie 
kJ robotników zażądali redukcji 


czasu pracy. Sąd rozjemczy, któremu oddano 
Sprawę do rozstrzygnięcia nie uwzględnił wpra- 
wdzie stanowiska pracodawców co do 15-pro- 
centowej zniżki płac, niemniej jednak zadecy- 
dował, że z dniem 3 listopada mają być zarobki 
obniżone o 8 procent jeśli idzie o robotników 
powyżej 18 lat. a -> 6 procent — robotników 
i robotmic poniżej lat 18. Nowa ta regulacja 
płac miałaby być wypowiedziana najwcześniej 
z dniem 30 czerwca 1931. 

Rozstrzygnięcie to wywołało w sferach ro- 
bstniczych wzburzenie. Przeprowadzono plebi- 
scyt. w którym olbrzymia wiekszość wypowie- 
działą się za strajkiem. Zatarg wszedł z tą 
chwilą w nową. niezwykle zaostrzoną faze. 
I tak już krytyczna sytuacja wewnętrzna Rze- 
szy doznała nowego pogorszenia. 

Praczdawcy opowiadają się zasadniczo za 
przyjęciem dceyzji komisji rozjemczej. Obie 
strony mają się znown w najbliższych dniach 
zejść dla dalszych pertraktacrj. jednak jak 
obecnie bez widoków porozumienia. Podobno 
przewidzianą jest interwencja ministra nracy 
Rzeszy jak> mediatora. 

Uwa 


Francia wobec prowokacyj Hitlerowców. 


Paryż, 15 października. Po pierwszem obu- 
„rzeniu z powodu znanych zajść w Berlinie 
[w dniu otwarcia sesji parlamentarnej dzisiej- 
[sza prasa paryska domaga się podjęcia ener- 
| gicznych kroków ze strony rządu francuskiego. 
| „Excelsior* przynosi dziś artykuł Poincarego, 
w którym dawny premjer żąda. aby wszyscy 
wierzyciele Niemiec utworzyli wspólny front 
i dali Niemcom grzecznie. ale stanowczo do 
(zrozumienia. by już raz wreszcie zaniechali 
, wszelkich myśli o rewizji planu Younga. Byłby 
już czas skończyć wreszcie z wieczną groźbą 
, przewrotu w Europie. Tradycyjnej polityce 


| 
| 
| 


kiej cenie alkoholu pochodzącego z Kontraban- Niemiec od czasów Fryderyka Wielkiego — 
dy. wskutek czego alkohol fabrykowany pry- kończy Poincare — dążącej stale do obalenia 
watnie jest szkodliwy dla zdrowia. Policja wy- niewygodnych dla siebiń traktatów, należy za-! 


kryła ostatnio zr czną ilość tajnych gorzeiń, 
urzadzonych w  ywatnych mieszkaniach. 


Rozstrzyg.jące walki w Brazylii. 


Nowy Jork 15 października. Jak z Buenos 
Aires donoszą, na granicy stanów Parana j San 
Paolo rozgorzała zacięta, decydująca walka 
między wojskami rządowemi a powsiańcami, 
jaka w chwili obecnej trwa z niesłabnącą inten 
sywnością. Walce tej przypisują decydujące 
znaczenie dla daiszych losów ruchu rewolurcyj. 
rego. 


WOJSKA RZĄDOWE ZWYCIĘŻAJĄ, 


Rio de Janeiro, 15. 10. (PAT) Komunikat 
urzędowy głosi, że na froncie Minas Geraes 
wojska rządowe posunęły sie znacznie naprzód. 


* 


Na pograniczu Sao Paolo i Parany odparto atak | 


powstańców, 
znaczne straty. 


PREZ. DOUMERGUE W MAROKU. 

Casablanca. 15 paźdz. (PAT.) Dzisiaj przy- 
byl tu okręt, wiozący prezydenta republiki 
francuskiej. 

KATASTROFA KOLEJOWA NA LINJI 

MADRYT — VIGO. 

Paryż. 15 października. Jak z Madrytu do- 
noszą. na linji Madryt — Vigo wykolejł się 
wczoraj pociąg pospieszny, wskutek czego trzy 
wagony uległy rozbiciu. Dwie ososby (wśród 
nich maszynista) zostały zabite, 7 odniosło ra- 
nr cieżkie i 8 lżejsze. 


którzy cołnęli się, ponosząc 


Kilku Litwinów zatruło się gazami. | 


„ Wilno. 15 paźdz. (PAT.) Z pogranicza litew- 
skiego donoszą, że grupa wojsk litewskich 
przesłała z Kowna z pormeznikiem Łuczajsem 
na czele, zorganizowała pokaz obrony przeciw- 
gazowej. Ludność przygladająca się pokazowi 
uciekła. zanim zdolały pęknąć bomby gazowe. 
Przezorność ta uratowała ją. gdyż okazało sią. 
że do tych bomb użyto gazów bojowych. Ofia- 
rami tej omyłki padli: sam por. Łmczajs, 


dwóch jego pomocników, oraz oficerowie, Któ- 
rzy mie zqołałi wezas nałożyć masęk ochron- 

2 — > ian POT) mara 
nyc. 


dać ostateczny cios, 

„Journal Industrieile* wypowiada się za 
odmówieniem Niemcom wszelkich kredytów 
i taktyką wygłodzenia skłonić ich do rozsądku. 

Senator Billiet natomiast wyraża w „Ave- 
nir obawy, że na ten rozpaczliwy krok jest 
już zapóźno, gdyż Niemcy przygotowały się 
już do inflacji i skłonne są nawet do podpa- 
lenia własnego domu. „Matin“ zapewnia na- 
tomiast, że hitlerowców nie należy brać znów 
tak bardzo tragicznie; . ani hitlerowcy. ani 
Stahihelm nie są w stanie dokonać zamachu 
na Alzację lub „korytarz* polski. To są bo- 
jówki na służbie kapitalistów, skierowhne je- 
dynie przeciw socjalistom, 

—— 


| Uprowadzenie byłego 


| Helsingfors, 15 października. Dawnego pre- 


jzydenta fińskiego prof. Stahlberga i żomę jego, 
| fińską powieściopisarkę Esterę Stahlberg upro- 
„wadzono wczoraj w sposób wielce tajemniczy. 
;Prof. Stahlberg należy də postępowej partji li- 


i beralnej i z pomocą socjal-demokratów został 


-w roku 1919 wybrany prezydentem republiki. 
We wtorek wyjechali państwo Stahlberg jak 
zwykle na przejażdżkę samochodową ze swej 
willi w Behrendoe koło Helsingforsu i od iego 
czas zaginęły o nich wszelkie wieści, Wiado- 
|mo tylko. że za ich samochodem jechał bezpo. 
Średnio drugi samochód, zaopatrzony na przo- 
; dzie numerem 183 a z tylu numerem 163. Mi- 
mo energicznych poszukiwań sprawa dotychczas 
pozostała niewyjaśniona. Na ten temat krążą 


prezydenta Finlandii, 


różne wersje. nie dające jednak żadnego opar- 
cia ralnego. 
JUŻ ICH ODNALEZIONO. 

Helsingfors. 15 paźdz. (PAT) Potwierdza 
się wiadomość, że b. prezydent Stahlberg wraz 
z żoną zostali porwani przez nieujawnionych 
dotychczas ludzi. Odnaleziono ich oboje w Joen 
suu we wschodniej Finlandji. Oboje są zdrowi 
i cali. 

UJĘCIE SRRAWCÓW. 

Heisingfors. 15 października. Policji fińskiej 
udało się ująć wszystkich sprawców  uprowa- 
dzenia byłego prezydenta Stahlberga i osadzić 
ich w więzieniu. Wszyscy czterej zostali are- 
sztowani w Helsingforsie. 


Ujęcie szajki bolszewickiej. 


Wilno. 15 paźdz. (PAT) Ostatnio władze 
bezpieczeństwa przy udziale KOP'u wpadły na 
ślad organizacji szpiegowskiej. której człon- 
kowie pracowali na rzecz Rosji Sowieckiej. 
Aresztowano wiele osób. Na czele szajki stał 
były pułkownik armji rosyjskiej, a obecnie 
emisarjusz sowiecki do szczególnych spraw 
szpiegowskich na obszarze Polski. Organizacja 
zbierała wiadomości z zakresu wojskowego na 
pograniczu polsko-sowieckiem i w miasteczkach 
kresowych. - 


10: 
KANDYDACI NIEMIECCY DO SEJMU. 


Warszawa, 15. 10. (Telef. wł) Niemcy 
lw Kongresówce wystawili do Sejmu kandyda- 
turę b. posła Uttv w okręgu łódzkim, b. posła 
Willa w okregu Konin—Koło. p. Stankego we 
Włocałwku. W innych okręgach kandydaci 
niemiecey postawieni będą wspólnie z żydow- 
ską grupą b. posła Thona. ; 


ARESZTOWANIE AGENTKI 
BOLSZEWICKIEJ. 

Warszawa, 15 paźdz. (Tel. wł.) Władze po- 
licrjne w Wilnie zatrzymały pewną kobiete ze 
skórzaną walizeczką w rękn. Ośriadczyła ona. 
Že pochodzi z Rosji i nazywa się hr. Runo. 
wiecka. Po otwarciu walizki znaleziono w niej 
olbrzymią ilość biżuterji, Przytrzymana dowo- 
dziła. że biżuterja pochodzi od rodziny Miko- 
laja Mikołajewicza. Przyparta dn muru przy- 
znała się, Że jest agentką komunistyczną, uda. 
jacą się do Polski na agitacje. Aresztowana 
nazywa 'się Emma Kaufman i pochodzi z Prus 
Wschodnich. 


ZNISZCZYLI POLSKI TRANSPARENT. 


Katowice, 15. 10. (PAT) Z Opola donosza, 
że dwaj nieznani sprawcy podjechawszy na ro- 
werach przed Dom polski, rzucili kilka kamieni 


i rozbili parę szyb oraz zniszczyli skromny | odprowadził do komisarjaiu... p. Niecia' 


transparent, zawieszony nad drzwiami. 


Er 


nA ' "lag £' E k 
B. pos. Dubois w Warszawie. 

Warszawa. 15 paźdz. (Tel. wł.) B. poseł so- 
cjalistyczny Dubois, więzień brzeski, pozostaje 
jeszcze w Warszawie na żądanie lekarzy, opie. 
kujących się zdrowiem jego małżonki. Jeżeli 
zdrowie pani Dubois nie będzie budzić obaw, 
p. Dubois będzie przewieziony zpowrotem do 
do Brześcia. 


Jeszcze jeden socjalista aresztowany. 


Warszawa. 15 paźdz. (PAT.) Dzisiejszej no- 
cy został aresztowany w swojem mieszkaniu 
przy ul. Ogrodowej nr. 18 Franciszek Markow- 
ski z zawodu sztukater. członek stowarzysze- 
nia b. więźniów politycznych. Aresztowanie to 
pozostaje w zwiazku z ostatniemi aresztowania- 
mi, przeprowadzonemi wśród członków bojów- 
ki partji PPS. (OKW.). W mieszkaniu Markow" 
skiego znaleziono podczas rewizji materjały 
obciążające. 


Aresztowanie b. pos. Nehringa. 


Warszawa. 15 paźdz. (Tel. wł.) Na podsta- 
wie zarządzenia prokuratora Sądu w Toruniu 
aresztowano w Chełmży b. posła na Sejm z P. 
P. S. Nehringa, Oskarżony on jest o zniesła- 
wienie marsz. Piłsudskiego w dwu wypadkach, 
o znieważenie rządu w dwu wypadkach itd. 


KANDYDACI DO SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.). Z Katowic 
donoszą, że prawie wszystkie ugrupowania po- 
lityczne złożyły już listy kandydatów do Sej- 
mu śląskiego, do którego wybory odbędą się 
w dnin 23 listopada. równocześnie z wyborami 
do Senatu. Na pierwszem miejscu obozu pro- 
rządowego figuruje dr Adam Kocur. PPS. na 
pierwsze miejsce wysunęła dra Franciszka 
Ziólkiewicza, socjaliści niemiecey dra Glücks- 
mana. 


Agitacja hodurowców. 


(KAP.). Hodurowcy z t. zw. kościoła naro- 
dowego wzmogli w obecnym czasie w rożnych 
stronach Polski swoją agitację, przyczem rzu- 
cają większemi kwotami na opfacenie agitato- 
tów, dzierżawę lokali i t, p. Ponieważ agitacja 
odbywa się przedewszystkiem tam, gdzie są 
zwolennicy partyj radykalnych, których prasa 
udziela agitacji sekciarskiej silnego poparcia, 
nie trudno domyślić się pieniężnega źródła 0- 
becnej agitacji sekciarskiej i wyborczej Zara- 
zem. 

Na Pomorzu hodwrowcy zwrócili się o po 
parcie nawet do protestantów i Niemców. Wła 
|dze atoli państwowe poanały się już na dążno- 
| sciach hodurowców i brataniu sie.ich z partja- 
mi wywrotowemi i zabroniły fm nadużywania 
nazwiska p. marszałka Piłsudskiego na szyl- 
dach i napisach. 

D EC ZORG 


Po zamknięciu kroniki, 
ECHA WTORKOWEJ DEMONSTRACJI. 


W czasie demonstracyi, jakje miały 
miejsce w ubiegły wtorek wieczorem 
przed gmachem urzędu wojewódzkiego, 
zaszedł następujący znamienny ihcydent. 
Gdy 'demonstranci wznosili m. in. częste 
i głośne okrzyki na cześć wojewody, ze 
stojącej w pobliżu grupki młodzieży aka- 
demickiej padł okrzyk: „Niech żyje pani 
wojewodzina!'* Okrzyk ten dorzucony do 
ogólnego „entuzjazmu“, wywołał furje 
wściekłości wśród uczestniczącej w de- 
monstracji bojówki sanacyjnej. Rzucono 
się na akademika, który wzniósł ten 
okrzyk (był nim p. Tadeusz Surzycki, do- 
ktorant chemji U. J.) i pobito do krwi 
tak jego, jak i jego kolegę, który wraz 
z nim przyglądał się demonstracji. W cza- 
sie tego napadu bojówkarzy sanacyjnych 
na bezbronnych akademików, zbliżyło sie 
dwóch ajentów policyjnych, którzy przy- 
trzymali p. Surzyckiego wraz z kolega i od- 
prowadzili obu na komisariat policji przy 
dworcu kolejowym, Słamtąd odwieziono 
zatrzymanych w karetce na ul. Kanonicza 
do Ekspozytury urzędu śledczego, gdzie 
poddani zostali Ścisłej rewizji osobistej 
i dopiero okolo pólnocy na interwencję 
rektora Uniw. Jag. p. Załeskiego zostali 
wypuszczeni na wolność. 

Najcharakterystyczniejszym jest takt, 
że ajent policyjny zatrzymując p. Surzyć- 
kiego, oświadczył mu, iż odpowiadać be- 
dzie za... okrzyk antypaństwowy (!!). 

Podobny incvdent zaszedł w toku tych 
samych demonstracyj wtorkowych przy 
ul. Szewskiej. Przechodzący ulica p. Nieć, 
słuchacz U. J., widząc maszerujaca groma- 
de, rzekł do idącego wraz z nim towarzy- 
sza: „Ida zapewne jakieś Antki'. Usłvszał 
te słowa jeden z „mocarstwowtów** masze- 
rujących w szeregu i odpowiedział na nie 
pogróżkami pod adresem p. Niecia. Gdy 
ten zwrócił się do posterunkowega plici 
o interwencję, przedstawiciel władzy bez 
pieczeństwa zamiast zatrzymać napastnik? 


=. 


Wypuszczono go po kilku godzinach. 


sk. £ 
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Szalirowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Piękny kraj! W Sajgonie jest wspania 
ły teatr. Aktorzy dostają tam wielkie gaże. 
Pewnie to panią interesuje. 

Spojrzał na nią przenikliwie. Odczuła, że 
poznał się z miejsca na jej zawodzie. ` 

— W Paryżu gaże są małe — odparła. 

— Wiem. Wiem również, że czeka pani 
na wiadomość o nowem engagement i że je- 
żeli je pani dostanie, to najwyżej z płacą pię- 
ciuset franków na miesiąc. 

"Na widok jej ździwienia błysnął oczyma. 

— Wiem, gdzie pani mieszka. Wiem, że 
przyjaciółka pani poszła starać się dła was 
obu o nowe engagement iże pani na nią cze- 
ka. Wiem, ile pani ma lat. Wiem, że rodzice 
pani nie żyją. Wiem, że wczoraj kupiła pani 
kapelusz z żółtą wstążką. Wiem, co pani ro- 
biła przez ostatnie cztery dni. 

— A pana co to obchodzi? — zapytała 
z irytacją Ninon. Wiedziała, że Paryż roi się 
od wszelkiego rodzaju oszustów i była zgó- 
ry przekonana, że dziwny cudzoziemiec mu- 
siał mieć względem niej podejrzane zamiary. 

— Obchodzi — odpowiedział. — Przed 
poznaniem chciałem się upewnić, jaką pani 
ma opinję. 

W oczach Ninon zamigotały iskry. Opinja 
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była jedną z niewielu 
punkcie była drażliwa. 
— A pana co obchodzi moja opinja? 
Annamita obrzucił uważnem spojrzeniem 
wdzięczną postać dziewczyny. Zwrócił uwagę 
na jasne, bujne, krótko obcięte włosy, na 
okrągły, kształtny podbródek z ponętnym 
dołeczkiem w środku, na delikatne i starannie 
| utrzymane ręce. Szczegóły te wydały mu się 


rzeczy, 1a których 


ma krytycznej lustracji, wyczuła insty nktow- 


nieosobiste. Gniew jej pierzchnąt, a oczy za- 
jaśniały. v 

— Dlaćzego mi pan nie odpowiada? Cze- 
go się pan o mnie dowiedział? 
| — Dowiedziałem się. że pani ma dobre 
usposobienie i lubi swoją pracę. Do teatru 
W Sajg gonie potrzeba takich dziewcząt, jak 
pani. Leniwe i ERZE nie nadają się do ko 
lonij. 

— Chce mi pan zaproponować engage- 
ment do teatru w Sajgonie? 
drwiąco. 

— Pod pewnemi warunkami, 

Oczy Ninon stały się znów wrogie. Nie 
uwierzyła. 

— Jakież to warunki? 

Bardzo proste. Poproszę tylko o małą 
przysługę, która nawet pewnie będzie pani 
na rękę, bo nie będzie się pani nudzić. Ale 
wpierw pokażę pani kontrakt. — Annamita 
wyjął z kieszeni papier, rozwinął i położył 
na stole. — Proszę; płaca pięć tysięcy fran- 


zapytała | 


ków miesięcznie i wolny przejazd dobrym 
okrętem. Teraz jest listopad. W czerwcu bę 
dzie pani mogła powrócić do, Francji. Klimat 
Indochin nie jest zdrowy, -ale taka silna 
dziewczynka, 
szwanku. ~ 

Ninon osłupiałe. ' Pięć tysięcy franków 
ną miesiąc! Moglaby 4 łatwo zaoszczędzić 
20.000! Nigdy nię marzyła o posiadaniu ta- 


najwidoczniej zadowalające. Ninon, świado- |kiej sumy. Ale podejrzliwość, która stała 


się jej instynktem, wzięła po chwili górę 


nie, że zainteresowanie tego cztowieka było | |nad radosną nadzieją. Jakim sposobem ten 


| żółty facet może jej proponować coś tak 
fantastycznego? 

— Pan jest dyrektorem tego eiie 

— Nie. Jestem przyjacielem właściciela, 
który dał mi swoje pełnomoenictwo. 

— Zaangażował pan już inne artystki? 


— Nie. Tylko panią proszę. Powiedzia- 
łem pani, że jestem przyjacielem właściele- 
ła, który wiedząc, że jadę do Paryża prosił, 
żebym się postarał o ładną. aktorkę do jego 
tetru; 

— No, dobrze i chee mmie pan zaanga- 
żować, nie wiedząc, co ja za jedna? 

— Powiedziałem pani, że zebrałem infor 
macje. Zobaczywszy panią, zasiągnąłem od- 
|razu języka. Jestem ostrożny. moja mała. 

Ninon nie wierzyła. Osobistości egzoty- 
cznego pochodzenia, ofiarujące dziewczę- 
tom engagements do teatrów zagranicą, są 
w Paryżu tak częstem zjawiskiem jak han- 
dlarze narkotyków. Postanowiła naradzić 

: 


FABRYKA SUKNA 
Wii w Rakszawie 
{i| koło Łańcuta Młp. 


poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy- 


prodnkije artys 
włoskich. — Kilka wielkości. 


4. p. Andrzeja Zaborskiego. 


poleca: 


Ba zbliżający się obchód rocznicy Powstania Listopadowego! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 18 


KRZEMICKA Z. Dr.: Powstanie Li- | 
ks) 


stopadowe 1830—1831 . 


PAWŁOWSKI Br. Dr.: Setna rocz- 
nica Powstania Listopadowego 
z kilkudziesięcioma ilustracjami 
DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: 

OJERZYŃSKA M.: Powstanie Listo- 


padowe, program wieczornicy 
pozatem: 


SUSZYŃSKI J.: Zawsze wierni na 
szańcach Lwowa a: Pro- 


gram wieczorni 


). 
CZESKA -MĄCZYŃSKA M.: "Niezna- 
nemu żołnierzowi. Program wie- 


czornicy 


TEATR DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ: 


ŻUROWSKA F.: Głos ziemi 
— Perły Najświętszej Panienki 


OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko! 
SZALAY-GROELE W.: Dziewczęce 


marzenia 
Na składzie 
„Ostoji“ w Poznaniu, 


= xa „Głos Narodu" Sk: z ogr. odpow. K. Holeksa, : Redaktor FAR Jan Rak Redaktor odowiede. Dr. J Dr. Józet Wazchał: Wazrchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zara. R. 


Płaszcze damskia, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, 
Biellzna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ I Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


Stacje Drogi Krzyżowej 


Obrazy artystyczne malowane na płótnie 45 X 65 em. 
przez art. A. p. Marjana Szczurowskiego ; również re- 
tyczne na płótnie i papierze fabryk 


Obraz M. Boskiej Częstechowskiej 


110 X 150 em. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 


Figury — Krzyże — ramy* 


Stanisław Rab, Kraków Sławkowska 4 


Gry żatawkaci towaru powoływać sie 


> na złą KRarodu". 
RE TREO 


bogaty Sahir JeSt: zek teatralnych. Główny 
Zamówienia za miejscowe 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


"a |i sto wełniane jak lode 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutasny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
- podróży. u 
CENY PRZYSTĘPNE. 


nik 1887, ze Stefko- 


ważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sambor. 
Usa skra” 

dzioną książeczkę woj” 
skową wydaną przez PKU. 


Kraków — powiat, na 
nazwisko Zygmunt Malada 


Sl 


POLECA: 


Manii w era awf 
TEATR DLA MŁODZIEŻY 
ŻUROWSKA F.: Orlęta. . 
:— Żołnierz 1% » 
— Królewicz umiera . 
ROLA R.: Narodziny pieśni . 
REUTT M.: 


4.80 


„3— 
Z PIEŚNI! 


Partytura 
3.50 —2 głosy 7 po 20 groszy 


! 
1.60 bronisz Góry! Partytura 
padli. — Baryton solo . 
. —90 — Wyśniony sen. — Baryton 
. —.90 
1.20 


82-80 „| 


WALCZYNSKI Fr.: 
„12 fpieśme” ga AE 
— Msza Św. polowa. . 


skład * 


KATALOGI NA 


kubłak Stefan, rocz- 


wej powiat 'Lisko, unie- 


|| ZAKŁAD WITRAZOWD-SZKLARSKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków św. lana 30 


Dzierż. Jan: Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat y 
Ceny 509%, niższe niż wszędzie. 


WOLNIEWICZÓWNA C.: w opiece 


Oto dzień chwały 
NOWOWIEJSKI F.: > do RES 


NOWOWIEJSKI F.: Panno co Jasnej 
CHLONDOWSKI A.: Tym, którzy 


‘załatwia się odwrotną poczią 


— 0 karabinie mój. — Bas solo . 3 "FA 
KA: Polska JRG 
wydawnictw 
"ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 
LI 


WYGRASZ ZŁ. 200. A 


i wybudujesz dom kupu 

işe 3 proc. pożyczkę bu- 

dowlana złotą w z!tocie 

Giągnienia 1 SE 1930 
Po wpłaceniu na Konto 
Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności Nr. 411111 zł. 54 — 
wysvła: Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskiego Kra- 
ków, Dworzec esohowy 1 szt. 

poż. budowlane nominal- 
nej wartości zi 50. Kupno 
i sprzedaż papierów pań- 
stwowych, złota, srebra, 

Kolekiura Loteri Państwo- 
wel. Wykazy wygranych, a 
niepodjętych . dolarówek 
do nabycia za nadesłaniem 
znaczków pocztowych 75 

. groszy 


oai służący lat 25 
kawaler, Znający się 
na podawaniu do stołu, 
szuka pracy. najchętniej 
do dworu. Łaskawe zgło- 


szenia do Adm. „Głosu 
Narodu“ pod „Energiczny* Gaiati zw 
Śwój . 


' po śmoje! 


MĘSKIEJ! 
» 


. 

. 
2, 

. 

. 


S5I6 | 


jak pani wytrzyma go bezj 


Niewysłowioną przyjemność 


Podróż Powietrzna 


niezatarte wrażenie 


Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: 

Bydgoszcz -— Katowice — Kra- 

ków — Lwów — Poznań — War- 
szawę — Gdańsk 

Brno — Wiedeń — Czerniowce — — 


Na Miesia Miesi 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13 


, opieki Królowej Różańca św., 2 tomy `. `. 


Staich Wł. X., Królewski orszak Marii, 
O Świetych Polskich ~ae y „402 


Tajemnice Różańca Św., dla mężczyzn na niebissk m papierze —'80 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


się z Michelle. Tymczasem nie za waes 
ciągnąć „małpiszona“ za język. 

— Wspomniał pan o jakiejś przysł 
Co to za przysługa? © 

Annamitą potrząsnąt głową. 

— Jeszcze teraz pani nie pawiem. 
później, jeżeli zdecyduje Się pani na pri 
cie kontraktu. — Wziął ze stolu pają 
schował go starannie do kartonoweś 
dełka. DA 

— Czy to prezent dla mnię? = zał 
Ninon i zaraz potem pożałowała py 
Wszak powiedział, że nie sprzedathy 
pająka za tysiąe franków! Na kœ 
kontrakt zgodziłaby się cha ie, aie 

chciala, aby mężczyźni posądbzii ją o chĄć 
naciągania ich na kosztowne prezenty. Pod 
tym względem była unikatem. 

Potrząsnął głową tak jak poprzednio. 

— Tego nie mogę pani podarować, ale 
jutro. jeżeli się pani zgodzi na moją propo- 
zycję. dostanie pani innego. 

„Wstał, wyciągając ciemną, koscistą rękę. 

— Au revoir, mademoiselle. 

Nie wiem, jak się pan nazywa.. 
Nygugen. 
Jak? 

— Nyguyen — Nygugen: moje naz- 
wisko jest bardzo znane w Annamie. 

Dziwns indywiduum odeszło. Ninon od- 
prowadziła je wzrokiem, marszcząc czoło. 
Ale nagle w oczach jej zaświeciły wesołe 
iskierki i wybuchnęła śmiechem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


daje 


pozostawiając 


- Bukareszt. 


= ZZ = 
3C e Październik! 


poleca: 


Bobicz I. Dr. X., Pod znakiem Różańca św. 15 nauk zł. 
dla kół Żywego Różańca . dE A 
Krajewski I. X., Regulamin yaraalnego Bractwa 


PA Nahożeństwo NADE i różańcowe z dodatkiem pieśni 


A | > GŁ" 

Różańcowego NAM. E: . . « „550 

BZ NMP. A o n r 5 «R gk MAO 
% Naleśniak T. 0., Wykład Tajemnic ETTAN 4:50 l 


Za przyczyną Marji, przykłady 

11:50 
Kazania i 
EART JO KI 
dla młodzieńców na zielonym papierze —'80 
„ dla matek na czerwonym papierze — 30 
dla panien ma białym papierze —'80 


kad 


” 


Deme 
T 


| isdpo(azowa próba przekona każdego o Jakości. ; 


„KAWY 


ORA E . ZR 14.40 
. . . i . pa 12. — 

OJCU. 
© ÓW . . la ES 8. 80 
Dar . . . = 8. — 
1 . - ” _ . 6.40 


poleca: 
Wojciech Olszowsk: 
KRAKOW, Mały Rynek 


Dla P. T. Kupców, restauratorów, pensienatów, kawiarń i spółdzielni 


. Só iż CEJ 


A 


